
Nr. 251. Cena 3 kop. Na stacjach kolejowych 5 kop, Rok Ili. 

~NOWY· l ·' 

• 

·Dziennik polityczny. społeczny i · lite~"acki„ 

Piątek, dnia 31 pa~dzierinika 1913 r. 

Redakcja i administracja „Now. Kurjera. Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6.1 Ceraa ogłoszeń• I-sza strona. 50 kop. za. 
óLdzkiego" mieśc.i się w 1 o ka 1 u przy ul półrocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. wiersz ~u~ jego miejsce, nadesłan~ 50 k~p„ 

Zachodniej M 87. Za odnoszenie do domu lub . przesyłkę . p.opz- li nekrologi 1 reklamy 15 ko~:, ogłoszema zwyezaJne 
Interesowani do redakcji, zgłaszać się mogą tową dolicza się 20 kop. miesięcznie. il IO kop., Drobne ogłoszema I 1f2 kop. za wyraz 

do12 do 8 po południu i od 6 do 7 wiecz. · .1 · Ogłoszenia zamiejscowe1 I strona 6Q 
dimAnistracia otwarta od s rano do 7 wiecz. Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie . ,. kop. reklamy po 20 kop., zwycz. 12 k. 38 wiersz 

Adres telegraficzny „Lódź Kurjer" Zmiana adresu 20 kop. Telefon _M 253. l:ub jego miejsce, w tekście 75 kop. • 
Rękopisów nadesłanych. redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać _nie będzie. 

Tow. AKc. „~i~m~ns" 
Piotrkowska, dom własny. POLECA1 

Amerykańskie ze szkła T,ifaniego 

·Ample· ·i Lampy biurkowe . 
. . 

. 1ealił' owe ftlo:;ze i łulipany. 
Lampy opuszczane, stołowe, salonowe, gabinetowe, buduarowe. 

Plafony, kinkiety, oraz latarnie. 

I • 

Przedłużone o kilka dnL 

Firma . Teofila Fuks 
z WARSZAWY (Ż6rawla 33). ··A 
(Hotel Savoy) Nr. 204 i 205. 

MODELE Lingene de_luae 
Szlafroki 

Matinki 

Prosimy W. ·P, . 
o prz~j rz;enlel • · 
) ' . 

Bluzki , 
Wytworna błellzn6 . po6- ' . ). 
. cielowa . , ·u · 
Poduszeczki' •alonow ,, '.' J. ~ 

Kapy· i.' ·, . 

WYPRAWY. 

KURSY J~lYKOW ~OWOlYrnYm B~RLITZA 
Gło"wny Dyrektor·. LEON MAIN . { Ljcenc,ie es-lettres phllosophie -

1 . Sorbonne Prezes Tow. Francuskie-
, · go alliance Fran9aisa · w Łodzi. 

Jt}zyki wykładowe: 'francuski, angielski, niemiecki, ro.-
, syjski i polski . 

konwersacja, gramatyka, literatura, korespondencja handl~wa 
Począ111iszy. od 3 11istopada tworzone będą"no:we grup,„c· 

Zapisy przyjm\1j e ' się codziennie od 1o;ej rano · Qo 10-ąj wioozorem 
telef. 10-63 . Nowy tlynek M 2 telef. lo-63. 

W sobotę, Dn. 1 listopaia 

otwartct zostanie Pierwswrzeil11a C Pierwswrz~ilna 
Piotrkowska 63 B. KOMARA, Piotrkowska &3. 

Teatr Polski 
Dziś wieczór 

Pani 
Preżesowa 

GęSf T ·gąSki I Vra:d~j~;:iłość 
Występ W. Biegańsh.iego art. teatru I Występ W. Biegańsk_iego arl. \eatrli Cegielniana 63 

(DRAMAT i KOMEDJA). 

W niedzieię po poł. 

Marja Magdalena 
Wylltęp W. Biegańskiego. 

--
W ni edziele wieez. 

Prawdziwa 
milołć 

Występ W. Biegańskiego 

Krakowskiego. krakowskiego. 

W poniedziałek po poł. W poniedziałek wfoez.' . , 

azepa . Dzień Zaduszny 
Tragedja w 5 aktach · Słowackiego. Występ W. Biegańskiego . 

Opera i Operetka • •
0

b
01

' OZWOD' dka'' o godz. 3 PP• li 

Wieczorem tł · \' A ft ł" '' 
o 0011.1z. a i p6ł. „'-ava erta n11S !Cana 

w niedzielę • Strasznv dw6r1• 
· o godz. 3 PP• li a 

Wieczorem o godz. S m. 15 l•szy W7SłfłP goaoiaay, 

Heleny BIGOT, artystki' opery Lwowskiej 

Łódzka 
Ul. Konstantynowska NQ 16. i po raz p·1ęknv s· en'' pierwszy li J/I 

~ CAVALERIA RUSTICANA 
po ra.z P 11:' K N Y S E N'' drugi li aic 

W poniedziałek d. a listo­
pada 2-gi gościnny występ 

Heleny BIGOT, 
art. opery Lwowskiej 

Halka 1 
UWAGA: Dyrekcja Opery i Operetki niniejszem zawiadamia, iż począwsey od dnia 
1-g-0 listopada, ceny biletów na wszystkie przedstawienia zostały zniione, natomiast 
garderoba będzie płatna po 10 kop od osoby w krzesłach i lożach, i po 5 kop. 

i balkonów. 

·-. ... •- --„ 
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A NONS. Z wszechświatowej wystawy w Kijowie 

- zjeżdża do Łodzi olbrzymi -

Zwierzyniec ,w·warium' 
Zwlerzynteo poslada. najrzadszą kolekcję nairóżnorodnie.jszych morskich i lądowych zwie­

rząt, ptaków, małp 1 t. d. Menuerja. mieśoió się będzie przy ul. Piotrkowskiej. 
rlf>03-2-l Dyrek~ja: G. I. Bojko. 

Laborator1um 
chemiczno-bakterjologiczne 
Magistra N. Schatza. 

Piotrkowska 37. Analizy lelrarskie: moczu 
plwocin, krwi i t. d. Analizy chemiczno-tech­
niczne, wody, mydła, tłuszczów i t. d. Badania. 
1279-óO Krwi na syfilis. 

Ana I izy P111 !~~~!~~jam I 
Powr6cil 

DENTYSTA 

S.BETTE 
165 Piotrkowska 165. 

Prz~jmuje osobiście. 

Stosowanie najnowszej techniki dentystycznej; 
zęby b8l!l podniebienie., koronki złote, sztuko­
wanie uszkodzonych zębów własnych (w kolo­
rze naturalnym). W celach dJagnostycznych 
atosowanie prześwietlań 1 zdjęć Roentgenow­
sldch. rló61-15 

KAZIMIERZ OSSOWSKI! 
INiYIUER 

Obroiaoa Patentowy 
P.lenburg Wozni••••n•kll Prospekt ao I 

Berlin Poladamel'•łr· „ 
Dzisie1szy numer składa 

alę z IO kolumn. 

KALENDARZYK. 

Piąte~ 31 paźdz. 1918 r. 
D z i ś: Symfronjusza. 
Jut ro: Wszystkich św. 

Przyczyny 
drożyzny. 

... 

J(westj~ przyczyn obecnego pod­
niesienia cen na ogromną większość 
towarów wszechstronnie rozpatr,rwał 
cały saereg czasopism ekollomicz­
nych, jako też dzienników. Kwestją 
q zajęli si~ nie tylko uczeni, lecz i 
publicyści, 2aniepokojeni okropnym 
fenomenem dro~yzny. 

Jednakie, nie baoząc na dość po0 

katn!\ ilóść prac traktujących o przy­
miynach drożyzny, zasadnicze przy-

OKRUCHY 
TYGOD IOWE 

l:atastrofy kolejowe.-Moje obawy.-Pan Cwie­
belgeruch. - Jak się ubei;pieozyó. -Dobro­

dziejstwo Towarzystwa.-Zabezpieczony. 

Babidołelc 17 września. 
Wskutek wadliwego nastawienia 

zwrotnicy pociąg osobowy wpadł na 
stoil\CY na stacji towarowy: 5 wago­
nów zdruzgoianych; z podróżnych za­
bitych 8, rannych 28. 

Kurtejamy 18 wreeśnta. 
Wskutek bł~dnej sygnalizacji po­

ciąg osobowy wpadł na manewrujący 
:parowóz; 2 wagony strzaskane, zabi-
1ych .a, rannych 18. 

Wulkte Kozy 18 wree~·nta. 
Na odnodze zawiśl:::.ńs.ii:iej tego 

samego dnia :t. asz;ła o wiele poważ­
niejsza katastrofa. Wskutek obsunię­
cia si~ nasypn, pociąg mnął do pa­
lowu; ilość zabitych dotychczas do­
·kładnie nie znana, gdyż nie wszyst­
kich jeszcze wydobyto z pod rumo­
wiska wagonów-dotychczas stvder­
dzono 28 zabitych . . 

Czytając te codziennie się powta­
rzające hiobowe wieści, doznawałem 
strasznje niemiłego uczucia lrnlo żo­
łądka i u krzyża. Przestałem w no­
ey sypiać, śniły mi się jęld rannych„ 

czyny takowej dotąd nie zostały w 
należyty sposób wytłomaczone. W 
tej skomplikowanej kwestji panuje 
taka różnica zdań, że zdaje się tru­
dno byłoby znaleźć d wuch uczo­
nych, którzy by się zgodzili na 
jedno. 

Jeżeli rozpatrzeć te najrozmaitsze 
opinje, to można rzec, iż tylko jedna 
przyczyna podskoczenia cen na to­
wary, a mianowicie zwiększenie wy­
dobywania złota i związana z tem 
taniośń pieniędzy, znajduje wielu o­
brońców. 

Wśród nich naJbardzi~j rzeczowo 
udawadnia tę przyczynę profesor an­
gielski W. Eschli w swej pracy o 
złocie i cenach. . Według jego zda­
nia, tylko zwiększenie ilości wydoby­
wanego złota, wpłynęło na podsko­
czenie cen. Zresztą ten wzrost wy­
dobywania prędko si12 zmniejszy, a 
następnie Indje i Chiny wprowadzą 
u siebie złotą walutę, dzięki czemu 
złoto podrożeje i doprowadzi nawet 
do zniżenia cen na produkty. 

Należy zgodziś się z prof. Esehli, 
że zwiększenie ilości wydobywanego 
złota jest bardzo ważni\ przyczyn(\ 
spółczesnej drożyzny; zjawisko to 
jeszcze w daleko większym stopniu 
obserwowano po odkryciu Ameryki. 
Możliwe, iż z chwill\ zmniejszenia 
wydobywania złota i ceny przestaną 
podskakiwać. Nie moźna si~ tylko 
zgodzić z tym uczonym pod tym 
względem, że to jest jedyna przyczy­
na drożyzny. 

Inni uczeni wskazują, jako Ila 
główną przyczynę drożyzny, na pro­
tekcjonizm. W istocie nie mający 
miary protekcjonizm, współdziałając 
powstawaniu wszelkiego rodzaju mo­
nopolów i trustów, podraża życie. 

Lecz nie należy zapomin&.ć, że życie 
podrożało nio tylko w tych pań­

stwach, w l:t-Orych protekcjonizm 
wszechwładnie króluje, lecz również 
w krainach, gdzie handel jest wolny, 
jakiemi są w zupełności, lub do pew­
nego stopnia Anglja, Belgja, Hola.n­
dja i Dan ja. W o bee tego prócz zło­
ta należy wykopać inni:\ ogólną przy-

trzask wagonów, chrzęst łamanych 
kości. Zrywałem się obl~ny zimnym 
potem. Bo trzeba Państwu wiedzieć, 
że z fachu jestem wojażer, czyli po 
polsku rajsender. Jeżdżę w tryko­
tach i flanelach dla firmy Schmer­
bauch, Speckhals i Sp. Jestem więc 
bardzo często narażany na podróże 
kolejami państwowemi. 

Dopóki jadę od Łodzi do Kolu­
szek naszą koohaną 1abryczno-łódzką, 
czuję się jak w niebie, lecz gdy mmę 
Koluszki, zamykam oczy, zatykam 
uszy watą i niby samozabypnotyzo­
wany fakir oczekuję wejścia do Nir­
wany. 

Ale co prawda nie bardzo mi do 
niej pilno. Mam żonę i pięcioro zboż­
nie w sakramencie spłodzonego dro­
biazgu, żyję z prowizji, dodatków 
kresowych nie pobieram, jako że nie 
jestem na. służbie państwowej i do 
tego inorodiec. Drżę na myśl coby 
si~ stało z tym całym kramem w ra­
ilie mej nagłej i oo eh w il a spodzie­
wanej śmierci. Ze żOna moja skoń­
czyła gimnazium z prawami, no to 
ostatecznie może dostałaby posadę 
uauczycielki miejskiei za jakie czter­
dzieści ru.bli, a i to panowie radni 
miejscy wymaw raliby jej, dowodząc, 
że żyje· nad stan. 

Córki znalazłyby opiekę u mło­
dych fabrykantów łódzkich; jak na 
jawie widzQ frajdę w podrzędnej cu­
kierence łódzkiej: rudowłosy i mo­
drooki. niby młody Bóg germański 

ezynę drożyzny, która byłaby dokła­
dna w stosunku do wszystkich 
państw. 

Jeszcze inni upatrują przyczynę 

drożyzny w podatkach, lecz podatki, 
jak również protekcjonizm, istnieją 
dawno, a tymczasem drożyzna nastą­
piła nagle w ostatnim czasie. Nako­
niec są tacy ekonomiści, którzy upa­
trują pr7.iyczynę drożyzny w podniesie­
niu płacy zarobkowej. 

Niewątpliwie, że w pewnych wy­
padkach, lub państwach, podniesie­
nie płacy zarobkowej robotników i 
pracowników, zostało przerues10ne 
przez fabrykantów i kupców na to­
wary. Lecz i w innych wypadkach 
robotnicy i pracownicy osjęgnęli pod­
niesienie płacy zarobkowej, dzięki 

nastaniu drożyzny. 
Jeszcze ,jeden, czy dwaj ekono­

miści dowodzą, że jedyną przyczyną 

drożyzny jest to, że już wszystka 
żyzna ziemia jest uprawiana. Lecz 
twierdzenie to, nie odpowiada rze­
czywistości, gdyż w Ameryce, Azji i 
Rosji leżą odłogiem całe obszary zie­
mi, nietkniętej r~ką rolnika. 

Najbardziej, zdaje się, odpowiada 
rzeczywistości twierdzenie ekonomi­
sty rosyjskiego Totomianca, który do­
wodzi, ż0 przyczyn drożyzny należy 

szukać w coraz bardziej pot~gującym 
si~ industrjalizmie w Europie i Ame­
ryce. Hipertrofja przemysłu w !Związ­
ku z podnoszeniem się miast i zatr11-
dnienia handlowo - przemysłowego, 
zwłaszcza wszelkiego rodzaju pośred­
nictwa, staje się zasadniczą przyczy­
ną drożyzny. 

Twierdzenie to .jest bardzo praw­
dopodobne, a nabiera ono znaczenia 
jeszcze, dzięki temu, że popiera go 
znany socjolog · i historyk włoski 
Ferrero, który pisze: „gł~boka przy­
czyna drożyzny ukrywa się w spół­
czesnych wielkich siedliskach ludz­
kich, w nadzwyozajnem skupianiu lu­
dzi i kapitałów w mi1.stach. w tym 
celu, ażeby rozwinąć przemysł i pry­
watny i społeczny przepych. „ „Na to~ 
miast wieś jest upośledzoną. Gdyby 
nie było dy:3proporcji między postę­
pem miast i rozwojem wsi, to nie 
mo~na byłoby wytłomaczyć, czemu 
ludzie skarżą się na drożyznę w epo­
ce największego rozwoju bogactwa. 
Lecz o ile miasta podnoszą się, prze­
mysł rośnie i zwiększają si~ potrzeby 
i zbytek mieszkańców miast: o tyle 
nie odpowiednio do tego zwiększa się 
wydajność ziemi. Prodl!kty ziemi nie 

Otto albo Kuno, jak sadza sobie na 
kolana moją ośmioletnią Helę, brrrr.„ 
źle mi się robi na t~ myśl. Chłopaki... 
miejsca w szkole niema, więc bawią 
się na ulicy, rzucając kamieniami w 
prze.jezdnych, grają w guziki, kradną 
węgiel' z fur. 

Za te wszystkie myśli, chociaź 
nie wesołe, nic sobie nie kupi~. Trze­
ba coś zrobić. Jnż wiem„. Zabezpie­
czę się, jeżeli nie na dożycie, to cho­
ciaż od nieszczęśliwego wypadku. 
Znam nawet .Jednego takiego agenta, 
młodego Zwiebelgerucha, z towarzy­
stwa Prowidencja. Wprawdzie nie­
dawno wyrzuciłem go oknem, nie 
mogąc się go pozoyć, gdy mnie 
gwałcił na ubezpieczenie i przekony­
wująco dowodził przykładami, jak ja­
kiś Pieprzykowski w trzy dni zaro­
bił 25 tysiQcy rubli: wczoraj się ub~z­
pieczył, dziś zgniotło go w pociągu. 
a nazajutrz wypłacono jemu, to .i est 
nie jemu, ale .jego rodzinie 25 tysięcy 
rubli. Może się ten 'Zwi~belgeruch tak 
bardzo nie obrazH, wyrzucHem go z 
pierwszego piętra, a podobno spadał 
i z czwartego, O'dy był agentem ma­
szyn Singera. Trzeba iść do Roszka 
w godzinach giełdowych, tam go na­
pewno spotkam, bo Grand-Cafe jesz• 
cze nie funkcjonuje. 

„Proszę małą czarną i „Poranne­
go". Rozglądam się wśród gości. Aha, 
w rogu pod oknem siedzi mój Zwie­
belgeruch ... 

Co za zmiana, jaki bajeczny 

mogą nadątyć za nieustannie potęgu 
jącem się zapotrzebowaniem. Wełna. 
zboże, mięso, jarzyny,-wszystko t~ 
podrożało daleko więcej, ni?. wyroby 
przemysłu, których jest poddostat;.­
kiern. Oto są przeszkody, na które 
natknęły się miasta i przemysł". 

We Włoszech nie tylko Ferrero, 
lecz również opinja publiczna przy­
chodzi najwidoczniej do tego wniosku. 
Oto ostatni zjazd rolniczy w Turynie 
zalecał, z powodu podrożenia mięsa, 
powiększenie hodowli i zredukowanie 
nakładu. 

Przecież nie potrzeba dowodzi6 
stosunkowo straszliwego rozrastania 
się miast i przemysłu, a jednocześnie. 
zmniejszenia ilości ludzi, pracujących 
na roli. Zaledwie w pięciu państwach, 
-które można śmiało nazwać szczęś­
liwemi, · _ludność rolnicza nie zmniej-: 
szyła się: w Danji, Holand,ji, BelgJi 
na Węgrzech i we Włoszech. 

A w pozostałych państwach. 
mia.sto coraz bardziej wchłania w sie­
bie wieś, a mieszkańcy tyoh miast w 
zupełności zależą od produktów gos­
podarstwa rolnego kra1ów dalekich. 
Więc dlatego produkty, pochodzące 
z gospodarstwa rolnego, jako też su­
rowce najbardziej podrotały w ostat-: 
nim czasie. 

Więc głównym orężem walki z ; 
drożyzną jest powi12kszenie wydajno-' 
ści gospodarstwa. rolnego. Nie na 
darmo w arcyprzemysłowej Anglji 
rozlegał si~ niedawno okrzyk, „ Wra.:. 
cajcie do pracy na roli•, a głosicie­

lem tego hasła jest nie kto inny, jak 
minister Lyold George. Jeżeli w Da­
nji, Holandji we Włoszech i na Węg-· 
rzech większość włościan nie porzu­
ciła wsi, to nastąpiło to tam d7iięki 

rozwojowi spółdzielczości, która uczy· 
niła wieś pod względem społecznym' 
i kulturalnym nie mniej przyciągają·; 
cą, niż miasto. O ile na wsiach po­
wstają ogniska kultury i dobrobytu, 
to pocót przenosić si~ do miasta, do 
tej, jak się wyraził Biuc.her, gro­
mady rozłączonych ziarnek, ~ 
której tak ciężko i niewygodnie świe­
żo przybyłemu włościaninowi. 

z. B-ic6. 

„Nowo.Je Wremia" z zapałem bł"().. 
ni nietykalności konstytucji_. w Au­
strji. Zniesienie gwarancji .konstytu„, 
eyjnych w Czechach, sankcjonowane 

garnitur z eeht angielskiego msterja„ , 
łu I krawat czysto jedwabny. Co za 
mina I jak on rozprawia r~kami I czy 
on nie został przypadkiem tymczasem 
dyrektorem jakiego wzajemnego kre- , 
dytu ? Patrzy w moją stron~ - ki­
wam mu głow~. on mnie nie pozna­
je, kładzie monokl, fiksuje mnie, 
wreszcie od niechcenia si~ odkłania. 
Co si~ mogło stać z tym chłopeml 
Przecież nie plaJtnął, ani . się nie spa­
lił, bo fabryki żadnej nie miał. Może 
mu teściowa umarła'? ale on dotych­
czaR jest szcz(lśliwie kawalerem. Trze­
ba ·go zaczepić. 

- Dzień. dobry panu, panie Hip­
polit. 

- Moje uszanowanie dla pana! 
panie Koszulkiewicz. 

- Co słychać dobrego, jakże in­
teresy'? 

- Proszę mi tu nie gadać i nie 
zawracać w głowie z żadnym intere­
sem. Przyszedłem tu sobie trochc. 
odpocząć i pogadać z artystkami. 

- Co za szkoda, bo ja się na­
myśliłem i moglibyśmy zrobić il! 
ter es. 

'l'ylko dla pana po dawnej znajo­
mości mogę zrobić ten >Nyjątek, 
zresztą dla' nikogo. Jestem zgania­
ny, spędzany, zmordowany jak tei. 
wół u obroży. Przepraszam bardzr. 
moie piękne panie, ale ten mój przy~ 
,jaciel, ten pan Dyrektor ma do :::nni!.'· 
jakiś pilny interes. Za chwilę wra­
r.am. Niech sobie panie zjedzą jesz 
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-przez najwyMzy rząd administracyj­
ny austrjacki, dziennik pp. Suwori­
nów uważa za wielką klęskę. 

„J est to bezkrwawy przewrót 
państwowy, który można uważać 
za zapowiedź tych zarządzeń, ja­
kie czekają Austrję w najbliż­
szych latach. Powszechne zdzi­
wienie wywołało zniesienie trzech 
autonomji w Austrji. W r. 1911 
zniesiono konstytucję chorwacką, 
rozwiązano sejm w Zagrzebiu i 
bana chorwackiego zastąpił ko­
misarz królewski, eks·feldfebel 
Cuway. Wkrótce potem odebra­
no samorząd i serbom węgro­
chorwackim". 
Dziennik surowo karci austrja­

ków: 
„Co najgorsza dla Austrji, że 

ani obecny rząd, ani nawet par­
lament nie myślą reagować na 
to wyjaśnienie najwyższego sądu 
administracyjnego tak jakby si~ 
tego należało spodziewać w kra­
ju, posiadającym ustrój konstytu­
cyjny przeszło od pół wieku". 
Tak gorąco broni „Nowoje Wre-

mja" konstytucji austrjackiej, inna 
rzecz zgoła, jeżeli idzie o konsiytu­
cj~ roiyjską. 

Munlcypallzacia 
przedsięblnrstw miejskich 

w &.odzl. 

Przez nieprzedartą zasłono, ukry­
wającą działalność zarządu naszego 
miasta, przedarły si~ jednak infor­
macje dotyczące dwuch najważniej­
szych -przedsiębiorstw miejskich, Jctó­
rych eksploatacja znajduje sie w r~­
kach prywatnych, a mianowicie tram­
waJów i gazowni. Okazuje si~, że 
termin kontraktu miasta z gazownią 
mija niezadługo, zaś z przedsiębior­
stwem tramwajowem za lat parę. Wie 
my, że zarząd naszego miasta udzieli 
wkrótce ponownie kon~esj~ gazowni 
staremu konsorcjum na czas dłuższy, 
~aś Tow. kolei elektrycznych domaga 
się już teraz przedłużenia kontraktu 
na lat 15, gdyż za kilka lat przysłu­
guje magistratowi prawo wykupu ca­
łej sieci tramwaiowej. Staniemy więc 
wkrótce wobec faktu wydzierżawie­
nia prywatnym przedsiębiorcom naj­
ważniejszych urządzeń miejskich i to 
na lat kilkanaście. 

Zachodzi pytanie, czy, w chwili 
obecnej, tranzakcja taka na czas dłuż­
szy leży w interesie ogółu mieszkań­
ców tutejszych. 

Nie ulega wątpliwości, że powyż­
sze konsorcja czerpią poważne do­
chody z eksploatacji tramwa_jów i ga­
~owni. Nie da się również zaprze­
czyć, że miasto zyskuje na takim 
stanie rzeczy wi~ksze sumy bez za­
chodu, trosk i ryzyka. 

Logicznie biorąc rzeczy i rozpa­
trując sprawę z teoretycznego pun­
ktu widzenia, nie widzimy potrzeby, 
aby miasto nasze miało się zrzekać 
nawet tych dochodów, które zyskują 
pp. akcjonarjusze, a których gospo­
darka podlegała niejednokrotnie druz-

gocącej krytyce, wskazującej, że pry­
watne przedsiębiorstwa dbają jedynie 
o swoje dywidendy i nie li'i"lzą się 
wcale z potrzebami ogółu mieszkań­
ców tutejszych. 

Mamy więc niepropoi:cjonalnie 
wysokie ceny za gaz, niepraktykowa-

Wieczne spoczywanie, 
Zechciej dać im Panie ••• 

A tym, co padli w życia zawierusze, 
Jak suche liście, wichrami złamani; 
Wlokąc za sobą pogard pluropusze 
I legli sercem ludzklem nie ogrzani 

Wieczne spoczywanie, 
Zechciej dać im Panie! 

Sercom, eo pękły, z tęsknoty i żalu, 
Za czemś kochanem, a pręknem, dalekiem; 
Ser com, co broczą, w krwi własnej koralu, 
Nie moga.c skonać-dla których zgon lekiem -

Wieczne spcczywanie, 
Zechciej dać im Panie! 

I duchom czystym, a jasnym, co zmarli 
Pełni rozpaczy, wśród rozstajnej drogi, 
Iż na marzono szczyty się nie wdarli, 
Idąc z zapałem przez ciernie i głogi -

Wiećzne spoczywanie, 
Zechciej dać im Panie! 

I orłom dumnym, co wśród wichrów fali, 
Mknęli na szczyty, by u gwiezdnych brodów, 
Kąpać swe skrzydła-a potem padali, 
Rateni gromem bolesnych zawodów-

Wieczne spoczywanie, 
Zechciej dać im Panie! 

Dziewicom białym, co już w życia wiośnie, 
Zwiędły jak róże, w chwili zapomnienia;_ 
Swój sen prześniły bujnie, choć żałośnie­
Za sen prześniony, za ciche cierpienia-

Wleczne spoczywanie; 
Zechciej dać im Pamel 

Tym, co przeklęli każdy krok żywota, 
Tęczę porywów; każde serca bicie; 
Gwiazdę, co błysła, po nad nimi złota: 
Puhar goryczy chylony obficie-

Wieczne spoezywanie, 
Zechciej dać im Panie! 

I tym samotnym, co leżą bez krzyży, 
I bez mogiły na ojczystej ziemi; 
Do których dzisiaj nikt się nie przybliży 

! ': 

z światełkiem w dłoni, ni z łzami rzewneml­
Wieczne spoczywanie, 
Zechciej dać Im Panie! 

Łódź, 30 października 1913 r. 

·. 

\ 

cze po dwa ciastka z tych lepszych. - No panie Hippolit, co było a 
Panie Koszulkiewicz siadaj pan tam nie _jest, nie pisze siq w rejestr .. „ 
na boku za gazetami, wrn pan chodźmy do Louvru, wypijemy na 
koło tego co się nazywa „garde- zgodę - może się da jeszcze co 
robą". zrobić. 

dzieć: stawka podwyższona o 200 pro­
cent. Zgadza się pan~ 

- Zgadzam, wyjąkałem. 
- Następnie musi pan podpisać 

deklaracj~ dodatkową: nie będziesz 
pau jeździł koleją w niedziele i świę­
ta starego i nowego stylu, oraz w 
dnie, po nich następujące. 

Siedliśmy. No, tylko dla pana... A czy pan 
- Domyślam się ~ czem pan do widział jakie delikatne i inteligentne 

mnie przychodzi. Ale teraz to trud- towarzystwo ja dla pana opuszczam, 
no będzie, z głównej dyrekcji dosta- służę panu, tylko jeszcze potrzebuję 
łem telegram, żeby już więcej do zapłacić za te aktorki, Czy pan wi­
i.~bezpieczen nie przyjmować. Za du- dział tę czarną, ona się ogromnie we 
że ryzyko. Wie pan na ile zrobiłem mnie kocha i powiada, że jak ją 
w ostatnim tygodniu'? no zgadnij zdradzę, to się napije benzyny.-Po­
p~n .... namyśl.asz si~ pan, no nie zgad- szliśmy. 
mesz p~n, .więc _ja panu powiem, Nie poznałem swego przyjaciela 
ty.lk~ si.ę me. przewróć pan ze zdzi- Hippolita. Nie mówiąc już o jakimś 
wierna Jak s1~ pan dowie.... na 25 Saradżewie, albo Szustowie, ale Mar­
miljonów. Czy pan rozumie, co to tel był mu za lichy, ten z czterema 
znaczy1 na 26 miljonów. Ale teraz literami. Dopominał się o jakiś ko-
ązJus. niak z 1075 roku, kazał sobie przy-
.- Jakto1 wi~c pa~ mf.lie nie przyj- rządzać jakieś nadspecja]ne kanapki 

m_1e d? ubezpieczema'? Ależ panie z kawiorem, gniewał się, że niema 
HI.pp<?lit, pomyśl pan, moja żona, na bufecie „czajewskich jajek", aż 
dz1eci... . się kelner spojrzał nan z oburzeniem 

- N10 .trzeba było wtedy być . i przerażeniem; wreszcie się udobru­
.;aklm hrab11\: Co pan sobie wtedy chał. Przystąpiliśmy do interesu. 
myślał?.„ Nie przyszła koza do Ma- A więc; potrzebuje pan wi.edzieć, 
hometa, to przyszedł Mahomet do że ostatecznie i wyjątkowo przyjmę 
woza. J~ z ~óry wiedziałem, że to pana, choć w ostatniej, sekretnej in­
tak będ~1e .~nedym. czytał, że na na- strukcJi, pisano mi, żeby nie przyj­
szą koleJ '!ledeńską jedzie nowych mować żadnych wojażerów, ani wo-
900 ur~~d~1ków, a w~zystko z tam- góle żadne takie indywidua, co się 
"bowsktej I sarato~sk1el gubernji, często włóc.zą kolejami. Ale ja •. 1 a 

. - A~eż p~m~ H~ppolit, to był deklaracji postawię datę wcześnit 1- . 
sobie taki przyJa~1elski żart. szą. To tylko dla pana, bo mi ?al 

--:- Ła.dny ~ żart! żeby moje pańskiej żony i tych ślicznych ma-
wrog1 miały taki przvJemny żart. lvch ~ - t:vlko musi pan wie-

- · Ależ panie, moje inieresy nie 
wytrzymają tego ogranic,zenia, prze­
cież to odpadnie przeszło pół roku, 
zresztą po te ograniczenia'? 

- Dziwuję się panu bardzo, że 
pan, niby handlujący, a nie wie, że 
u nas pół roku jest dni nieprotesto­
wanych, i prawie tyleż, w których 
nie wolno handlować w sklepach. A 
po co to ograniczenie,-znowu muszę 
się dziwić panu. Czy pan nie wie, 
że święto jest po to dla urzędników 
kolejowych, a ~właszcza dla tych 
nowotnych, ażeby wypić-a po pijań­
stwie, na drugi dzień, jest katzenjam­
mer. My prowadziliśmy „eine spe­
cialstatistik", to z niej wypada, że naj­
więcej wypadków trafia się w takie 
dni. Zresztą, w takie dni, możesz 
pan podróżować na własne ryzyko, 
tylko nasze towarzystwo wtedy nie 
odpowiada. No zgadzasz się pan'? 

- Zgadzam, bo co mam robić. 
- Dalej nie będziesz pan jeździł 

nocnymi pociągami, bo kolejarze gdy 
odrabiają swo)ą osiemnastą godzinę 
pracy są już zupełnie kołowaci Nie 
będziess ))AD jeździł iak jest mgła, 

ne w żadnem innem mieście; mamy 
wadliwy system administacyjny ga­
zowni; posiadamy od całego szeregu 
lat te same linje tramwajowe, gdyt1 
zarząd Tow. kolei elektrycznych, nie- , 
baczny na ogromny wzrost miasta, · 
nie buduje nowych linji, w celu za-· 
spokoj enia potrzeb naszego grodu; 
mamy licho płatnych pracowników 
tramwajowych, wyzyskiwaDych do 
ostatecznych granic. 

Gdyby prześwietny zarząd miasta, 
co przy zbliżającem si~ wprowadze­
niu samorządu miejskiego jest możli­
wem i koniecznem, przejął na siebie . 
eksploatację przedsiębiorstw łódzkich. ' 
uniknęlibyśmy tych wszystkich nie-.; 
przyjemnych i szkodliwych ·nas~pstw, 
gdyż u steru rządu gospodarki mie,j­
skiej staliby sami obywatele, w któ, 
rych interesie leżałaby odpowiedni~ 
ich eksploatacja, zgodna z postulata­
mi miejscoweJ ludności. 

Na Zachodzie, municypalizaeja 
przedsi~biorstw miejskich pc>03yn.tła 
znaczne pos~py. 

W Niemczech, przedsi~biorsiwa 
miejskie rozwijają się stale i dajr; 
wspaniałe rezultaty. 

Funkcjonują tam również przed~ 
siębiorstwa, prowadzone na spółki) 
przez miasto i przez przedsiębiorców 
prywatnych, które dają najwi ~ksze 
zyski. 

We Francji, sprawa posuwa si~ 
stale na przód mimo energicznego i 
gwałtownego oporu ze strony w&zel- ' 
kich wstecznych żywiołów, widzących 

1 
w niej zamach na własność osobistą ; 
i pierwszy krok ku wprowadzeni~ 
ustroju kollektywistycznego. 

Nie sądzimy, aby, spec.Jalnie u 
nas, municypalizacja przedsi~biorstw 
miejskich trafiła na grunt niepodat­
ny i nie znalazła odpowiedniej atmo­
sfery dla swego rozwoju. 

Powoływanie się na przykład 
miast rosyjskich, na możliwe nadu­
życia, brak zmysłu gospodarczego u 
nas, nie wytrzymuje krytyki, z po­
wodu swej okólnikowości i braku do­
wodów lub też nieposiadania siły roz.. 
strzygającej i decydującej. 

Wszelkie pesymistyczne zapatry­
wania powinniśmy odłożyć na póź­
niei, gdyż przy takim stanie umy­
słów, żadni>. akcja społeczna nie mo· 
głaby być urzeczywistnioną i w czyn 
wprowadzon~. 

Słyszymy wciąż, że Łódź iest 
najbogatszem miastem, niema bowiem 
długów i posiada znaczne kapitały~ 
ulokowane nota bene w ka1ach skar­
bowych na śmiesznie mały procent. 
Wynika z tego, że miasto nasze po­
siada odpowiednie środki do eksploa­
tacji przedsi~biorstw miejski-cli na 
własną rękę_. 

Leżące kapitały, ewentualnie za• 
ciągnięte pożyczki, bez których nie 
obywa się żadne europejskie miasto, . 
włożone w dochodowe przedsi~bior- • 
stwa, powiększyły tylko bogactwo 
naszego miasta. Obecnie zaś leż!\ bez 

bo wtedy trudno rozpoznać sygnały. 
Niewolno panu jechać jak są duże 
deszcze, bo woda może podmyć na­
syp, te podkładki sob.ie popłyną, ten 
nasyp może się rozwalić, a ten po­
ciąg może zrobić fajt ... 

- Ależ panie, pod takiemi warun­
kami nieopłaci mi si~ asekurować •.• 

- Jak się panu podoba,-my nik<>­
go nie przymuszamy. Czy pan wi-. 
dział żeby kogo kiedy przymuszono 
do przyjęcia dobrodziejstwa'ł 

Owszem widziałem. Nas eiągl~ 
przymuszają do przyjmowania do-. 
brodziejstw, np. wschodniej kultury, , 
us~ug artels~czyków, sa~orządu miej-

1 
sk1ego bez nzyka pols.lnego, bezpła- · 
tnej podróży w odlęgłe strony, ale to 
do rzeczy nie należy... Co mam biec 
dak w tym strasznym położeniu u­
czyni ć1 Jestem jak ten skazaniee 
którego pytają czy pozwoli sobie na­
łożyć stryczek na szyję. A wiQO... 
przyjmuje te wszystkie warunki 

- Ja to zaraz wiedziałem, że pan, 
taki rozumny człowiek w końcu si~ · 
zgodzi. A wi~c abgemacht. Kelner , 
prosz~ ml dać jeden Uppman, albo 
Henri Cley, małe jasne. Co'? niema? 
są tylko pruskie no to te może sobi~ 
pan sam wypalió- :panie kelner. 

Puii. 

••• • • • • 



pożytku, gdy tyle pola leiy odłogiem, 
gdy tylu brak nam instytucji i przed­
siębiorstw, dobro mieszkańców mają­
cych na celu. 

Z tych oto. względów, zawieranie 
przez miasto długoletnich kontraktów 
w te} mierze, w przededniu wprowadze­
nia samorządu, uważamy za rzecz wy­
soce niewłaściwą, nieopatrzną i szkod­
liwą. 

Zaś potępienia godnem jest po­
st~powanie sławetnego, na wszyst„ 
kich .ziemiach polskich, zarządu na­
~zego grodu, który tak żywotną i in­
teresującą ogół sprawę, ukrywa pod 
korcem, zaś wszelkie swo decyzje 
w tej sprawie ukrywa za tajemniczą 
zasłoną, unikając niezbędnej dysku­
sji publicznej, którab;r tylko wy­
~wietlić mogła całe zagadnienie. 

Magistrat nasz, rozstrzygaiąc ka­
rygodnie sam sprawę, nie sięgając 
po opinję społeczeństwa miejscowego, 
wystawił sobie chlubne świadectwo 
opieszałości i lekceważenia interesów 
'gółu. 

J. B. 

ogólne. --

rzyszącemu im zbrojnemu oporowi, 
stawianemu urzędnikom akcyzowym, 
oraz policj i, wraz z zamiarem zabój­
stwa, wydała wyrok, skazujący -
:r, pośrod 21 oskarżonych - 4 na 10 
miesięcy więzienia z pozbawieniem 
praw. 5-ciu-na zamknięcie w wię­
zieniu z różnymi mniejszymi termi­
nami, 10-ciu zaś uniewinniła. 

O<lnośnie do iednego sprawę od­
łożono, co za8 do drugiego docho­
dzenia przerwano. 

vViadomości krniowa. 
+ Nadużycia -.:..-:'.' maga łrl!l„ 

cie warszawskim. 
Na podstawie ustalonych danych 

dotychczasowego dochodzenia w spra· 
wie nadużyć w trzech wydziałach 
magistratu, stwierdzono co nastę­
puje: 

W wydziale dobroczynności pu­
blicznej - brak 7,130 rub. z pienię­
dzy, w niesionych tytułem opłaty po­
datku szpitalnego. . 

W III filii lombardu m!ejskiego, 
przy ulicy Zielonej M 24, - brak 
przedmiotów, zastawionych za 2,000 

O Wyjaśnienie paszportoa rub. Stratę pokryje warszawski 
we. Minister spraw wewnętrznych giełdowy Związek roboczy, któreg0 
~róoił się do senatu o wyjaśnienie członkowie pełnią czynności kasjerów 
e.rt. 167 ustawy paszportowej. Chodzi w lombardzie miejskim. 
o to, czy władze adminlstracyjne Nadużycia w wydziale patento­
mają prawo odbierania wydanych wym rnagiatratu rewidenci peters­
~wiadectw oo do wyjazdu zagranicę, burscy wykryli przypadkowo. Zwró­
o ile co do osób, które posiadają te cono mianowicie uwagę, że niektóM 
świadectwa wpłyną nakazy egzeku- firmy zaraz na początku roku za­
cyjne ich wierzycieli. Ministerjum meldowały o zgubieniu patentu i 
spraw wewnętrznych uważa, że w skutkiem tego po złożeniu deklarac1i 
takich wypadkach władze admini- wydane im były dubl.ikaty patentów. 
etracyine nie mają prawa -przeszka- W rzeczywistości nikt patentu nie 
d.zać wyjazdowi zagranicę osób inte- zgu.?ił i o zgubie nie· składał dekla-
'!esowanych. racJI. . . 

O Taryfy telegrafir:zne. _ Dekla~ac)~ ~ył;v fikcyine„ w ce-
Od dn. 1 listopada r. b. ustanowiono l~ uspraw1edllw10ma" wydama. blan: 
nit,szą taryfę dla telegramów wysy- Jnetu na paten~, za który maczeJ 
łanych do Włoch, mianowicie 13 kop. trze baby zapłacić 750 :r1:1b. Na . :do-
11a wyraz w kierunku'. via Austrja lub bytych .tą drogą blankietach _PJsano 
Niemcy; dla telegramów zaś wysyła- . n.astępme patenty .dl~ zgłasz~Jącycłi 
nych po kablu na morzu Czarnem ~~;,nowych przeds1ęb1orców 1 kup-

dotych?zaso~ą tafy:ę (17 kop.) po- ·wobec wykrycia niebywałych 
iostawiono mezm e IOną. nadużyć w sferach urzędowych pow-

l dzielnic polskich. 
[] Budowa gmachu akade­

mji górniczej w Krakowie. 
Autorami projektu gmachu akademji 
górniczej w Krakowie, zaleconego 
11rzez sąd konkursowy do wykona­
uia, są budowniczowie: Sławomir 
Odrzywolski i Adam BaHenstedh. 

stał projekt 1i1kasowania w magistra­
cie wydziału patentowego i plz~nie­
sienia tych czynnośei do izby skar· 
bo w ej. + Rewizje w Warszawie. 
„Russlroje Słowo" donosi telegraficz­
nie z Warszawy, że dokonano tam 
licznych rewizji w mieszkaniach peł­
nomocników robotniczych kas cho­
rych. 

chorób ostro-zakaźnych - 14,400 rb., 
zapomoga dla Pogotowia ratunkowe­
go - 1,800 rb., limta dla szczepienia 
ospy-1,200 rb.,subsydjum dla wydaw­
cy gazety „Łodzinsldj Listok" p. Le­
opoldowi Zonerowi - 2,000 rb., zwrot 
pożyczki na budowę gimnazjum t,eń­
skiego - 7,250 rb. . · 

Koszta publikacji o licytacjach-
610 rb, na wynagrodzenie osób kon­
trolujących dochody elektrowni -
4,000 rb., wynagrodzenie za zniszczo­
ne mięso z trychiną 2,897 rb., na wy­
datki wyjątkowe - 20,000 rb. 

Roboty dodatkowe około zabru­
kowania ul. 1liljonowej - 5,29V rb., 
zaprowadzenie oświetlenia gazowego 
na nowootwartej ul. Mil jonowej· i in­
nych nowozabrukowanych-80,445 rb., 
na powiększenie personelu tajnei po­
licji śledczei - 24,300 rb., na roboty 
dodatkowe około budowy ogrodzenia 
parku I?rzy ul. Pańskiej - 2,558 rb., 
na odrestaurowanie sposobem gospo­
darczym bruków - 265,500 rb., re­
paracja i przebudowanie mostów u­
licznych - . 4,545 rb., kupno różnych 
rrzedmiotów na potrzeby plantacji 
miejskich - 1,065 rb.; subsydjum 
dla ewangielickiego domu miłosier­
dzia - 2,500 rb., lmpno 9 koni dla 
mieiskiej straży ogniovvej-2,700 rb., 
\VynagrodMnie zarządzającym klasami 
równoiegłemi gim. żeńskiego-l,175rb. 
na zapłacenie parafji prawosławnej 
za plac pod J\IQ 27 na ul. Konstanty­
nowskiej - 25,000 rb„ restauracja 
gmachu łódzkiego gimnazjum żeń­
skiego - 4,519 rb. 

Z porównania dochodów w sumie 
1,620,659 rb„ z rozchodami w sumie 
1,577,549 rb. 11 kop. otrzymujemy 
nadwyżkę w kwocie 43,109 rb. 

Kapitały miejskie wynoszą obtlc­
nie 1,225,698 rb. 96 kop. 

a Ja 

(d) 

J?.rzea?ławie71ia 
'laszye~ ~f>one„łow. 

N a 9-e przedstawienie dla na­
szych prenumeratorów, które odbę­
dzie się w gmachu teatru Popularne-
go :przy u1 Konst:mtynowskiej . 

we środę 5 listopada 
wybraliśmy klasyczną operet),rę w 3 
aktach J. Offenbacha p. t. 

Pl K 
E 

A 
ENA· 

przedsiębiorcy robót · za przeprowa -
dzenie tych robót. 

Postanowiono również wypłacić 
1000 rub. inżyn.ierowi miejskiemu. 

=r (r) Z Tow. muzeum nauki 
i sztuki. W sobotę, o godz. 5 po 
poł., w oddziale przyrodniczyn:i u­
dzielać będzie wyjaśnień p. Bol­
kowska. 

Ostatnio zwiedziły zbiory Tow. 
Muzeum nauki i sztuki uczennice 
gimnazjum im. Orzeszkowej, uczenni­
ce ze szkoly p. Aba i grupa dzieci 
ze ·szkoły p. Zawadzkiej, oraz 38 
dziewcząt ze szwalni na uJ. Ciemnej. 

- Odczyt Sła te isła•a Woj· 
ciechowskiego, red. „Spo• 
łem". W niedzielę nadchodzącą, d.· 
2 listopada, o godz. 3 i J>ół po po 
łudniu w sali jadalnej fabryki Tow. 
akc. L. Geyera (Piotrkowska 2&9), 
znany teoretyk i praktyk-kooperaty­
sta, dyrektor związku Stow. spożyw­
czych, p. St. WojciechowsKI wygłosi 
odczyt na temat: „Znaczenie Stow. 
spożywczego, dla podniesienia do­
brobytu robotników". lt.icjatorem :i. 
organizatorem tego od.czytu jest no­
wopowstałe Stow. spożywcze „ Wy· 
zwolenie", które w podjętej przez sie 
pracy około dostarczenia robotni­
kom, dobrych i po przystępnej c~ 
nie, produktów spożywczych, nale­
życie u względni a i stronę ideową te; 
nader ważnej pracy. Zapraszając a ·1 

wygłoszenia odczytu tak znakomit1: 
siłę, jaką jest p. S. Wojciechowski, 
Sto V\ arzyszenie spożywcze „ W yzwo­
lenie" dowiodło, że mocno zakłada 
fundamenty pod gmach sweJ przy­
szłości. - Bilety bezpłatnego wejścia 
na odcżyt, wydają członkowie zarza,· 
du Stow. „ Wyzwolenie" w sali jadal 
nej Qeyerów, w dzień odczytu, od 9 
do 11 rano i od 3 po południu. 

= (r) Pogadanki naukowe 
„Wiedzy". W niedziel~ 2 listopr. 
da, o godzmie 4 po południu,· w saH 
Gejerów (Piotrkowska M 289), odbę­
dzie si~ ilustrowana obrazami poga­
danka o na.Jp1ękniejszych górach poi­
skich - Tatrach, o osobliwościac!> 
przyrody, .11\kie tam spotykamy, i t,y­
ciu górali, tak odrębnem od naszego. 

W sali przy Widzewskiej M 73, 
zostanie wygłoszony odczyt p. Ma­
ciejewskiego „O wielkim reformato­
rze szkQJnictwa w Polsce XVIII wie 
ku Stanisławie Konarskim", który 
sam będąc księdzem przyczynił si~ 
wielce do wyłamania Rię społecze-0-
stwa z pod opieki kierunku teolo­
gicznego, wywalczając prawa obywa 
telstwa rozumowi, opanowanemu wy­
łącznie przez wiarę, wziętą w mono­
pol i spaczoną przez sławetnych o)­
ćów jezuitów. 

według scenarjusza Reinhardta. = (r) Wystawa prao ucz· 

[] omnik Jagiełły w Kra­
kowie. Z powodu zupełnego ukoń­
czenia robót około pomnika grun­
waldzkiego przez ustawienie figury 
włościanina z pługiem - prezydent 
!lr. Leo wystosował do Ignacego Pa­
derewskiego, bawiącego obecnie w 
Ameryce na tournee artystycznem 
Qtaz do :p. Wiwulskiego, twórcy pom­
nika imieniem miasta Krakowa dzięk­
izynne pisma. 

Poniewat, widownia połączona bę- niowskich w szkole rysunku, ma-

proj. Okf bu 1z· nfu rok 1914 dzie ze sceną, dyrekcja teatru upra- larstwa i rzeźby, prowadzonej poC. 
. li . fi8 • sza o punktualne przybycie, z chwilą kierunkiem J. Lemana (Piotrkow'3ka 

bowiem podniesienia kurtyny, drzwi do 120), będzie otwarta dnia 1, 2 i 8 li-

Z Cesarstwa. 

sali będą zamknięte, aż do ukończenia stopada, t. j. w sobotę, niedzielę i 
Podany w numerze wczorajszym aktu pierwszego. poniedziałek od 12 do 8. Wejście 

projekt budżetu m. Lodzi .na rok dla wszystkich zwiedzających bez-
przyszły uzupełniają w dziale wy- płatne. 
datków następujące ciekawe po- Kron-ik · • = (r) Z Tow. "Przyszłość'~ zycJe: 

Na wynajem lokali dla policji Zwyczajne tygodniowe zebranie człon· 
miejskiej przeznaczono 114,310 rb., - ków Tow. abstynentów „Przyszłość", 
opał i oświetlenie tychże lokali - = ('ł) Wykup kolei fabry• o.dbędzie się w niedzielę, dnia . ~-go 
25,794 rb„ wynajem lokali dla 12 sę- czno•łódzkiej. W tych dniach . ~1 stopada, punktualnie o go~zi.me 2 
dz1ów pokoju .-... 7,920 rb„ wynajem członek rady ministerjum komunika- J pół w lokalu Stow nauczyc1eh, ul. 
lokalu dla II gimnazjum męzkiego - c.ji p. Manassein zwiedzał linję kolei Konstantynowska N2 5: . 
12,000 rb., wynajem lokalu dla biura fabryczno-łódzkiej i okólnej, w celu Na porządku dizrnnnym: ~ap!~ 
adresowe~o - 2,775 rb., zapłacenie . określenia ich wartości. Rewizja ta kandydatów na członków; przy.J~CH. 

D.. Kary prasowe. Wycho- podatków rządowych z nieruchomoś- odbyła si~ na skutek starań zar:aądu balotowanych ka.ndydat?w na człon­
dzące w Petersburgu „Studenczeski- ci miejskich - 2,519 rb., oczyszcze- kolei fabryczno-łódzkiej, W· związku ków T-wa; sp~awozdama delegowa­
je gody" skazano na 250 rub. kary. nie placów i ulic przed nieruchomoś- z projektem zarządu wypuszczenia nych w SJ?rayne _lokalu wi odcz~ 

Za arty.kuł o sprawie Beiiisa, ciami miejskiemi - 7,171 rb., oświe- nowy0h obligacji na sumę 4 miljonów przedstawiema kmematog~aflcznego : 
akazano na óOO rub. kary, symfero- . tlenie gazem latarń na ulicach - rubli. . teatralneg?; skompletowame czytelm 
polskie „Jużnyje Wiedvmosti. 7, 740 rb., reperacja mostów - 1,447 Z uwagi na to, t,e podczas sesji pism perJodyczny~h; wybór znacz-

ó Wybuch wulkanu. Na Sy- rb., reperacja studzień miejskich - posieilzeń jesiennych ministerjum ko- ków ~la czło1:1kó~ I kan~yd~tów; u­
Derii, w pasie gór ałtajskich, w od- s,200 rb„ wynajem terytorjów dla munikacji omawiana ma być sprawa stalame termmu I omawia.me . środ­
ległości 94 wiorst od Kuznecka, wy- wywozu ·nieczystości z miasta - wykupu kolei - wypuszczenie no- ków egze!rucyjnych dla rychleJszegt> 
buchnął wulkan z góry Powarennoj. 2,000 rb. wych obligacji nie moie być według odzyska.ma od b'łych ~~łonków, wy-

6. Dwa wyroki śmierci. - Utrzymanie szkół miejskich - zdania p. Manasseina na razie doz- pożyczony?'~ książek, ms~rumentów 
Władykauski ss,d wojanny skazał 6,000 rb„ subsydjum dla szkoły cer- wolone. muzyczn. 1 myc~ przedmiotów, b~­
niejakiego Czuchuja na karę śmierci kiewno-parafjalnei - 300 rb., subsy- = ('?) Z komitetu robó~ pu• dących własnością. T-wa; wy.bór gos­
za napad zbrojny w celach rabunku. djum dla szkoły Waszczyńskiej - blioznych. Wczoraj, o godzinie 5 podarza lokalu; .zamkasowame skła-
Na zasad~ie manifestu, zamieniono 200 rb., utrzymanie I łódzkiego gim- po południu odbyło si~ zebrania ko: dek członk?wsk1ch. . . 
karfl śmierci na 20 lat ciężkich robót. nazjmn męzkiego - 11,510 rb„ u- mitetu robót publicznych. Przewod- Zebrame ;poprzedzt odc~tame 

- Moskiewski sąd wojenny ska- trzymanie klas rownoległych w tym- niczył p. Mayerhoff. . referatu .pod tyt. „ Wychowame na-
zał w Niżnim-Nowgorodzie szeregow- że gimnażjum - 6,000 rb„ utrzyma- Przedsiębiorcy, któremu powie- rodu", p1óu P· Władysława Skawro· 
ca Demidowa na karę ~mierci przez nie II łódzkiego gimnazjum męzkiego rzono budowq kanału na ulicy Ben~- nje.k:a. 
lJOWieszenie za , zbrojny napad na po- - 12,500 rb„ utrzymanie gimnazjum dykta, przyznano zaliczkę w sumie = (d) Przyjazd pr;moonika 
rucznika swego Nikuła, podozas któ- żeńskiego - 5,990 rb., utrzymanie 2000 rub. i polecono przyspieszyć ro- kuratora. Dziś o godz. 10 m. 40 
;ego za.dał mu dziesięć ran, zaś przy klas równoległych w tymże gimnaz- boty. · przybył do Łodzi pomocnik kuratora 
liresztowaniu go, okazał zbrojny o- jum 3,108 rb„ utrzymanie łódzkiej Uchwalono prosić prezydenta o warszawskiego okręgu na.ukow~go z. 
pór. szkoły przemysłowo-rzemieślniczej wydelegowanie miejskiej komisji r. st. Lubomudrow w towarzystwi& 

D. Proces o rozruchy wło· 25,000 rb., utrzymanie szpitali 3,00u technicznej do przyjęcia robót bru- naczelnika łódzkiej dyrekcji nauko­
icjańskie. Izba sądowa w spra- rb., utrzymaniP 7Aidadu dla umysłu- karskich ni\ ulicy -Srebrzyńskiej i wej Bielajewa. Kurator zaniechał ~ 
wie rozruchów włościańskich w roku wo-chorych n ...... . c.1 .i11 twce 5,000 ro., przedłuże-D i it ulicy Kątnej, oraz wy- ostatniej chwili przyjazdu do Lodzi 1 

1906, w pow. borysowskim. i towa- utrzymanie szp1 ... ua czasoweg() c.lla. płacić 1,200 rub. M1Ei7.JH~ jeszcze delegowaJ sw~o J>OtDOCJlilf.a, 
y • 
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= (k) Przyjazd inspektora. 

Przyjeżdża do Łodzi inspektor do 
spraw drobnego kr'edyti.I, p. Krestja­
·now. 

= (k) Kasa chorych. In-
spekcja fabryczna zatwierdziła usta­
'wę kasy chorych w fabryce F. Eisen­
;hrauna, zatrudniającej 620 robotni-
kó~ . 

= (o) Przeciw loterji. Głów­
!ly zarząd do spraw prasowych roze­
słał okólnik, w którym poleca policji 
tJiedopuszozać do drukowania w wy­
dawnictwach perjodycznych ogłoszeń 
o spr~edaży i wszelkich tranzakcji 
biletami loteryjnemi. 

= (k) Z komisji poborowej 
miejskiej. Dziś stają do superre­
wizji popisowi m. Łodzi bez ulg, któ­
rzy posiadają numera losów od 1,017 
do 1,150. 

· = (r) Sprawa Rubaszkh1a. 
Wczoraj, w piotrkowskim sądzie okrę­
gowym na kadencji w Łodzi miała 
być rozważana głośna sprawa o ka­
tastrofę budowlaną przy ul. Widzew­
skiej nr. 40, przyczem kilka osśb po­
niosło śmierć. W sprawie tej po­
ciągnięto do odpowiedzialności sądo: 
·weJ właściciela domu, Rubaszkina, 
budowniczego Horinsona i dwu maj­
strów, Sąd okręgowy na zasadzie 
manifestu Najwyższego sprawQ umo­
rzył. 

- (r) Z cechu piekarzy. -
Zebranie kwartalne piekarzy odb~­
dzie się w niedzielę dnia 2 listopada 
o godz. 2 po połndniu, w lokalu włas­
nym przy ul. Widzewskiej M 106a. 

Wypadki. 
= (o) Loterja nielegalna. 

W tych dniach p. o komisarza 8 cyr­
kułu policyjnego p. Kałhanow, na 
skutek .jakiej~ denuncjacji wkroczył 
do pewnej drukarni przy ul. W i­
dzewskie.i, gdzie rzekomo, miały się 
drukować bilety nielegalnej loterji, 
tak zwanej „krakowskiej". 

Denuncjacja okazała sję praw­
dziwą, gdyż w drukarni znaleziono 
przygotowane już. bilety do bieżącej 
klasy, które wraz z książkami obra­
cbunkowemi, oraz wykazami kolekto­
rów skonfiskowano. 

Właściciela drukarni aresztowa­
no drukarnię zaś zamknięto i opie­
czętowano. 

W związku z tym aresztowano 
również kilkunastu kolektorów miej-
scowych. · 

Policja prowadzi też energiczne 
śledztwo w celu wykrycia kolekto­
rów zamiejscowych, liczba których, 
podług danych policyjnych, ma być 
dość znaczna. 

= (o) Aresztowanie zbie· 
. ga. Agenci policji śledczej areszto­
w~li na ul. Skwerowej jakiegoś czło­
wrnka, który na pytania jak się na­
zywa i zkąd pochodzi, dawał niezbyt 
wyraźne tłomaczenie. Przeprowadzo­
no go do wydziału śledczego, gdzie 
ustalono, że jest to pozbawiony praw, 
karany niejednokrotnie iuż za kradzie­
M i rozboje, zbiegły z zesłania, z gub. 
wołogodzkiej, Kazimierz Siewicz, 
82 lat. 

Po odsiedzeniu kary za ucieczkę 
Siewicz zostą.nie z powrotem odesła~ 
ny do Wołogdy. . 

- ~p) Wypadki. Przy ul. Wi­
dzewskiej nr. 5 spadli z drabiny ma­
lar~rn pokojowi Rbsenblum, Jat 18 i 
Kafer, lat 17, Obaj ulegli bolesnym 
"(lotłuczenio~ . . 

- W domu przy ul. Pańskiej nr. 
SS spadł z drabiny i okaleczył twarz 
@tróż Edwud Grazicki, lat 48. , 

- Przy ul Lutomierskiej nr. 11, · 
spadł ze schodów 11-letni Leon Ka­
loska. Chłopiec złamał lewe ramię. 
. . - .w domu przy przy ul. Zagaj­
rnkowe1 nr. 17 stała się ofiarą po­
dobnego \\ypadku Amalja. Stiglic, lat 
72. Staruszka zwichnęła prawą rękę. 

We wszystkich tych wypadkach 
wzywano pomocy Pogotowia. 

== (o) Kradzieże. Z miesz­
'kania. Ludwika Pawlaka, stróża do­
mu N2. 10, przy ulicy Widzewskiej, 
r.;kradz1ono różne rzeczy, wartości 
100 ru b. 

- Z mieszkania Szlamy Kutasa 
przy ulicy Pieprzowej Nil 6, niewia~ 
Ilomi złodzieje skradli różną gari:ł.ero­
'9ę, wartości 170 rub. 

-:-- Z wozu Eljasza F1ajnbauma, 
4a ulicy Składowej, około domu M 
L5, skradziono paczkę towaru war-
1ości 100 rub. ' 

. . (o) Potar. Wczoraj, o go­
~zime 5 i pół po południu w fabry­
~ .Mo.ta.ki Joskowicza, przy ulicy 

Mikołajewskiej M 3, od niewiodomej 
przyczyny wszczął się pożar. Ogień 
ugasiła straż ogniowa ochotnicza. 

Straty nieznaczne. 

Zamiejscowa. 
= (x) W sprawie tynkowa• 

nia domów w Zgierzu. W czo­
raj w Zgierzu rozlepiono na rogach 
ulic ogłoszenie, w którem miejscowy 
naczelnik straży ziemskiej przypomi­
na mieszkańcom rozporządzenia gu­
bernatora piotrkowskiego, dotyczące 
stosowania przez władze mie.)scowe 
środk6ww celu niedopuszczania do 
przedwczesnego tynkowania nowo­
wzniesionych domów mieszkalnyoh. 

W końcu ogłos~r,enia naczelnik 
straży uprzedza, że winni przedwcze­
snego tynkowania dornów nowowznie­
sionych, bez względu na to, czy to 
będą właściciele dornów, czy ich za­
stępcy, będą pociągani do odpowie­
dzialności na mooy postanowienia o­
bowiązującego, które przewiduje zato 
karę w wysokości 500 rb. lub 3 mie­
siące aresztu. 

= (r) Z Pabjanic. Pabjani­
ce miały otrzymać wkrótce telefony 
miejskie. 

Już lokal wynajęto na stację, 
powbijano słupy; przeciągnięto druty; 
tymczasem główny zarząd poczt i te­
legrafów nie zatwierdził jeszcze kosz-. 
torysu i zapewne ,już w r. b. Pabja­
nice nie otrzymają telefonów. 

Ażeby przyspieszyć t!l sprawę, 
do Petersburga została wysłana zbio­
rowa prośba od obywateli miejsco­
wych. 

pierwszy odegrana zostanie melodyj­
na opere.tka L. Falla, „Piękny sen"; 
operetka . ta grana była z powodze­
na yvszystkich scenach stołecznych 
operetkowych, jak również i teatrze 
„Nowości" w Warszawie. Role głów­
ne odtworzą pp. Rogińska, St. Claire, 
Miller i inni.Zakończy wspaniała ope· 
ra P. Mascani'ego „Cavaleria rustica­
na", z pp. Horbows.ką, Brochwicz, 
Skrzycką, oraz pp. Morawskim j Och­
rymowiczem w partjach głównych. 

W niedzielę po południu, po ce­
nach zniżonyoh, dana będzie wiel­
ka opera polska Moniuszki "Straszny 
dwór"; wieczorem po raz drugi „Pięk­
ny sen", Falla, i „Cavaleria rustica­
na". W operze tej wystąpi 
gościnnie w partji głównej znana ar­
tystka opery 1 wows.Kiej p. Helena Bi..­

Jednak, ta oryginalnie pomyśla„ 
na i jedyna może, w swoim rodzaju, 
sztuka, przykuwa uwagę widza od 
początku d.o końca, miast go nuityć i 
nudzić, jak przystało na ciągły dJa­
log. 

Dzieje eię to przedewszystkie:rr 
dzięki błyskotliwości djalogu poo 
względem formy, mieniącego się od 
lekkiego, łagodnego, kojącego nerwy, 
humuru i subtelnego, ledwo uchwyt­
nego dowcipu, oraz całej masy zręcz„ 
nych paradoksów, głębszych porów­
nań i trafnych spostrzeteń, w jaktt> 
djalog ten obfituje. 

Bracco, jako doskonały znawca 
sceny, wprowadza do swej sztuki 
kilka drugorzędnych, epizodycznych · 
postaci, mających ożywić całą akcję, 
co mu si~, prawie zupełnie, udaje. 

Cały niemal oiętar powodzenię 
--- sztuki spada na barki aktorów. Od 

RozrV'·'kl• 111 Qf~ e..aWy ?ich t?. zależy należyte zrozumien~a 

got. 

1' w A.\aU • mtencJI autora, odpowiednie oddame 
. _ jego myśli, włożenie całej swej uwa· 

.-· (.)" Konce.rt . popularn' gi, pracy i staranności w pogodne, 
„Wiedzy · w. medzrnlę, d: 2 ll- lekkie i wdzięczne prowadzenie dja-
stopada, w salI Koncertowe7, przy logu · 
ul. Dzielnej, odbędzie się 29 z rzędu w roli śmiałego i sprytnego a­
popularn;r. koncert, ?rzą~ony przez wauturnika,. Hugona, wyątąpił arty· 
Tow. oświatowe „ Wiedza · . . sta teatru krakowskiego, p. Wiktor 

Proga.ro ~oncertu zapowiada się Biegański o ile wru>sić możemy z 
bardzo. za.JmUJąco, wśr?d wykonaw- wczorajszej kreacji, artysta ten po- ! 
ców ~1dzimy zaszczytme nam zuane siada doskonałe warunki zewnętrzne. 
nazwiska amatorek 1 amat~rów. Giętkie i zręczne ruchy, piękny i · 

Chór _„K~ła kolejarzy wykona melodyjny elos, czysta dykcja, wlel-
szereg p10~m pod dyrekcją P· L. ka rutyna sceniczna, składają si~ na 
Szczepańsk1~go. . . . całość bard~o zajmującą i sym,Ptt.-

P. M. Fn~d~1s~nowa„ któreJ. pięk- tyczną. Artysta był wczoraj w do­
ną grfl podziwialiśm! .ju~ ~iera~ z skonałem usposobieniu, grał swobo· 
estra_dy, o~egra na f~rtepiame mię- dnie, przekonywująco, z niemałym ' 
dzy rnnem1 koncer~ ;Lisztu. zasobem inteligencji. Na szczególną , 

Zespół mandol!mstek, zło~~ny z uwagę zasługuj 6 tywa i wyra.ziała 
wyc~owanic ;pensji _Pruszyńsk1e1 'fY- mimika artysty. · 
.stąp1 pod k1erovrmctwem p. S. ry- Partnerką jego, przebiegł!\ l 
mowsk;ego. zręcznie wyzyskującą sytuacj~ zakor-

Trio smyczk~we, złożone. z . pa- chanego, He-leną, była p. Józefa Pień- '. 
~ów S. Tymows~1ego, L. Ga~1ńsk1ego kowska, w które.j wcale nie poder Ze sceny i estrady. i L. Szczepatislne.go, wykona; szereg rzewaliśmy ~kich zdolnośoi korne- -' 
utw~rów; p. K. F1edler odczyta ~na- djowych. 

-o- komitą nowelkę K. Makusz;yńsk1ego Pani Pieńkowska jest stosunko- \ 

= (z) Odczyt odlożonJ'. -
Zapo·wiedziany na niedzielę, d. 2 li­
stopada, odczyt adw. przys. Eug. So­
kołowskiego w Zgierzu, pod tytułem 
„Szczęśliwa Anglja", został odłożony 
i odbędzie się dnia 16 listopada. 

Teatr Polski, (Cegielniana .N2 63). po~ ~ytułem ."Zł~towłosa dziewczyn- wo młodą adeptką sztuki sceniczne1 
Dziś, w piątek, po raz drugi arcy~ ka 1 wypowie kilka utworów humo- a już wykazała wielkie zdolności, do­

wesoła farsa Hennequina i Vebera, rystycznych ze swego bogatego reper- bre obycie siEl ze sceną, na której 
„Pani prezesowa" tuaru. obraca się swobodnie i z niewymu„ 

Jutro, w sobotę po poł., po ce- Z Jl?Wodu wzr~stu kosz~ów - szonym wdziękiem. 
nach naJniższych (wszystkie fotele ceny n;neisc. u!egły. nieznaczneJ zwyż- Wczoraj p. Pieńkowska ujmowa· · 
i krzesła po 30 kop., balkon i amfl.- ce, mianowicie pierwsze. 4 rzędy ła nas swą ;prostotą, szczerością, gr~ 
teatr po 20 kop., loże po 2 i 3 rb.), krzeseł po 45., od V do XII - po dyskretną i dziwnie naturalną, ·uJ:o­
odegrana b~dzie arcywesoła komedja 15 kop. Cena pro.gram u. 1 kop. Gar- kiem młodości i przedziwnym talen- ' 
oryginalna. w 5 aktach, "Gęsi i gąs- deroba 5 kop. (meobow1ązkowo). tem. 
ki",M. Bałuckiego; wieczorem znaJro- . Początek · konc.ertu 0 godz.. 8 Sympatyczna para artystów, n11 
mita komedja Rob. Bracco, „Praw• m. SO. Równo~ześnJe z rozpoczęciem których spadł cały cj~żar wykonania ' 
dziwa miłość", z wystf)pem gościn- 1rn!1certu drzwi na salę. b~d~ zam: sztuki wczorajsze.j, doskonale opano ... , 
nym sympatycznego i utalentowane- knJęt~, a~ do u~ońc~enla pierwszeJ wała swe role, starannie je opraco" 
go artysty sceny krakowskiej, p. W. części, upra.sza się więc 0 punktual- wała i wybornie obmyśliła grę SWl\ 
Biegańskiego. ne przy~ycie na koncert. " w szczegółach, tworz~ świ~tny :lie. 

W niedzielę po poł,, przepięk- - (.) Z ~eat~u „Oaza .•Z nad- spół artystyczny • 
na sztuka, pełna dramatycznego na- zwycza)ną atrakcJą występuJe obe-
pięcia, Fr. Hebbla, p. t. „Marja Mag- cnie dyrekcja teatru „Oaza", która 
dalena"; . wieozorem „Prawdziwa mi- nabyła na wyłączną własność 3 serję 
ł ś R B B przygód słynnego wodza bandytów 0 ć" · racco, z wyi:itępem P· ie- Fantomasa p. t. „Nieboszczyk za­
gańskiego. 

W poniedziałek po poł., arcydzie- bójcą. 
ło literatury naszej "Mazepa", trage- Obraz ten, wobec swej niezwy-
d' k h J s k. · kłej treści i wykonania słusznie za. 

Ja w 5 a tac · łowac iego; wie- sługuJ· e na miano "Zagadki sztuki ki-
czorem po raz pierwszy znakumity 
dramat pisai:za skandynawskiego, Her- nematograficznej". 
mana ,Hiejermansa, p. t. „Dzień za-
duszny", z występem gościnnym p. 
W. Biega{tskiego. 

Z teatró•· 
Jak się dowiadujemy, teatry łódz­

kie: opera i operetka przy ul. Kon­
stantynow&kiej, oraz dramat i kome­
dja przy ul. Oegielnianej, prowadzo­
ne dotychczas pod dyrekcją p. Bole­
sławskiego, z dniem 1 listopada zo-
staną rozdzielone. · 

Tt:latr Polski przy ul. Cegielnia­
nej prowadzić będzie nadal p. Bole­
sławski, operę zaś i operetkę przy 
ul. Konstantynow~kiej, p. Stanisław 
Książek. 

Opera i operetka łód~ka. 
Konstantynowska M 16. 

Dziś, odegrana zostanie pełna wer­
wy i humoru operetka Gilberta, "Su­
frażystki", z pp. Rogińską, Janicką, 
S.krzyoką i Górską, oraz pp. Szcza~ 
wińsldm, Kozłowskim, Grodnickim, 
(doskonałym mężem pantoflarzem) 
Cholewiczem i Olaszem. 

Jutro po południu, o godz. 3 po 
cenach zniżonych dana li (} dzie prze­
śliczna operetka Falla, p, t. „Rozwód­

.ka", w której role główne wykona.ją 
pp. Horbowska, Rogińska, doskonała 
redaktorka „ Wolnej miłości", Ochry­
mowicz, Gr od nick4 Scza wińskj, Koz­
łowski i iliri1; wle-... 'lorem zaś . po raz 

z teatru. 
.Teatr Polaki. 

„Prawdziwa mi• 
lość'.', komedja w 3 
aktach-Roberta Brac­
oo. Występ gościnny 
Wiktora Biegatiskiego. 

Teatr polski sięgnął tym razem 
do literatury włoskiej, co rzadko się 
zdarza scenom polskim i wy$tawił 
wczoraj komedję p. t. „Prawdziwa 
miłość", której autorem jest znany 
włoski pisarz sceniczny, Robert Brac­
co, należący do starszej generacji li­
teratów włoskich. 

Komedja wczorajsza jest djalo. 
giem dwojga zakochanych w sobie 
ludzi, młodego awanturnika, spotyka­
jącego przypadkowo, w hotelu, pi~k­
ną i powabną wdówkę, którą stara 
si~ zdobyć we wszelki sposób, a 
która zmusza go do zastąpienia prze­
lotnej miłostki, „prawdziwą miłoś­
cią", usankcjonowaDa, formalnym ~lu­
bern. 

Tak ubog~ treść nie mogła oczy­
wiście nastr"czyć sposobności do 
rozwinięcia żywej i zajmującej akcji, 
ani należytego uwydatnienia psycho-
1~.H wprowadzonych postaci. , 

J. B. 

Z muzyki. 
Koncert Ysaye'a. 

Koncerty Ysaye'a należą stal„ 
do tych Wyjątkowych, :o.a których 
sala zapełnia się co do jednego miej­
sca. To już sił~ tradyc.ji, na skutek . 
długoletniego i niepodzielnego pano­
wania .jego w sztuce wirtuozowstwa 
do czasu pojawienia si~ współzawod- , 
nictwa skrzypków· takich, 1ak: Kreis· · 
ler, Thibaud i genialny Chejfeo. ' 

Program wczorajszego koncertu : 
nie odpowiadał wielkości mistrza. U. 
słyszeliśmy znowu to, cośmy· jut kil- 1 

ka.krotnie słyszeli w interpretacji „ 
Ysa.ye'a, z tl\ tylko rótni08n te przy , 
fortepianie zasiadł brat Jego Theo, · 
pjanista, który miał kiedyś lepsze ' 
czasy, a dziś towarzyszy soliście z ' 
dużym artyzmem. ' 

Po za Kreutzerowską sonatą Bee­
thovena i koncertem O-moll Bruoha, 
w traktowaniu których wykaza1 
Y saye wielkie mistrzowstwo we wła. . 
daniu instrumentem, oraz cały prze­
pych swego wielkiego talentu, usły- ', 
szeliśmy rzeozy drobniejsze, jale 
„Lointain passe", utwór własny (bar- ' 
dzo słaby pod wzgl~dem inwencji), , 
Scherzo-Walc Chabrier (również ma~ , 
ło interesujący) oraz odwieczną, sa 
mile słuchaną Fantazj~ z Fausta w 
układzie W ~eniawskiego. 1 

Ponieważ oklaskom nie był.o 
końca, wi~c nie brakło i bisów. U: 
słyszeliśmy nawet te same naddatki: 
„Pieśń wieczorn<l" Sehumanna, Ma· , 
zura Zarzyckiego i Balladę ~ Polone- ' 
zem Vie~tempsa. . 

F. llalpern. 



.zmarł dnia 30 Pazdziernik;11 1913 · r. przeżywszy lat 29. 
Pochowanie zwlo~ e>dbt:dzie się w i~dziiel~ dn~ 2 Listopada o godz. 

12, z domu przedpog;rzebcwego , pri!y ~mentarzu żydowskim, o czem 
. zawiadamiają w smutku ~ogrą:łe~i 

Rodz~,e, br la i b atowa. 

• na które niniejszym krewnych i przyiaciół zaprasza 
Z A ft· Z Ą D . 

Łódzkiego Towarzystwa „Talmud-Tor~"„ . ~ 
·' . ' ...... ,.·l';:m:t~~ 

Echa kał astr of y kolejowa!. 
Komunikację prawidłową na li-

nii kowelskiej kolei nadwiślańskich 
·przywrócono wczoraj około godziny 
8. Ruch pociągów obecnie odbywa 
si~ tam prawidłowo. 

Komisja, prowadząca dochodze­
~i~ w .sprawie przyczyn katastrofy i 
1eJ wrnowaJców, dotąd jeszcze nie 
wypowiedziała ostatniego słowa. Dy­
\urni zawiadowcy twierdzą, iż sygna­
y były w porządku, i zwalają cał& 
winę na maszynistę, ten zaś gotów 
jest przysiądz, że eygnały znaczyły 
drogą wolną. 

Maszynista pomylić się miał w 
rozumieniu sygnałów skutkiem gęstej 
mgły poranku, która nie pozwoliła 
mu ich rozróżnić. 

Otóż nadmienić tu należy, iż 
e;go~nie z obowiązującą instrukcją, w 
mgllst::\ pogodę, gdy maszynista nie 
1est w możności rozróżnić sygnałów 
z pewnej odległości; stacja obowią­
zana jest zabezpieczyć semafor na 
B50 sążni od miejsca zajętej 1inji, 
i}Zego wcale w danym razie nie uslrn­
teczniono. Podobno zakładania pe-

a 
r 

tard zaniechano ze względów oszęd­
nościowvch~ 

Sledztwo wyjaśni zapewne przy­
czynę katastrofy. 

Dziś już wszakże nasuwa się u­
waga, że należałoby zbadać dokład­
nie funkcjonowanie organizacji kole­
jowej w naszym kraju. 
' Od pewnego czasu lrntastrofy 
powtarzają się tak często, iż jeżdże­
nie kolejami staje się rzeczą niebez­
pieczną. 

Opinja publiczna nie może prze­
chodzić nad tern do porządku dzien­
nego, lecz musi się domagać usunię-
cia przyczyn tego objawu. · 

Liczba ofiar, które życiem swo­
im przypłacily gospodarkę kolejową 
powiększyła się w ciągu dnia wczo­
rajszego. 

Oto pr:i:ewiezieni do szpitala św. 
Ducha Mendel Piekarz, 42-letni ku­
piec z Pułtuska, oraz 52-letnia Rozal-
ja ·wrocławska zmarli. . 

Liczba zatem trupów wzrosła do 
dziewięcitl i prawdopodobnie wzroś­
nie jeszcze, gdyż między pi·zeszło 
czterdziestoma rannymi, umieszczo­
nymi w szpitalach warszawskich, 
stan kilku osób jest beznadziejny. 

ej li a. 
23 dzień rozpr~w. , lecz formy dłuta z końcem zaostrzo-

nym. Glina na podszewce kurtki i 
na bieliźnie jest zmieszana z krwią. 
Krew w ciągu kilku minut zastyga, 
więc mogła zmieszać się z gliną tyl­
ko świeża. krew, na miejscu zbrodni. 

E k s p e r t y z y 1 e k a r s k i e. 

KIJÓW, 30 października. (P.) -
Kos or ot o w powiada, że Pawłow 

·nie ma pojęcia o praktyce lekarzy 
sądowych. Nauka wyraźnie ustaliła 
granicę między życiem a śmiercią a 
mianowicie eh wilę ostatecznego ~&.­
trzymania się serca. Odróżnienie ran 
zadany.eh przy. życiu, od ran pośmier~ 
tnych Jest sprawą czysto trupią, któ­
rą chirurgowie się nie zajmują. 
Trzech rzeczo~nawców oświadczyło, 
że uszkodzeme serca jest zawsze 
bezwarunkowo śmiertelne. Pawłow 
nie posiada dostatecznych wiadomo­
ś?i z dzie~ziny medycyny sądowej, 
me rozumie punktu widzenia ustawy 
medycyny sądowej, opartej na wy­
raźnych danych naukowych. Utrata 
krwi jest obliczona na najbardziej 
uzasadnionych danych fizjologicznych. 
·O plamach trupich nie było mowy w 
protokółach, bo plam tych niezawod­
ni~ nie było na zwłokach Juszczyń­
skiego. Brak tych plam jak rów­
nie~ małokrwistość organó~ wewnę­
trznych i brak krwi w sercu świad-

' czą o utracie wielkiej ilości krwi. 
Upływ krwi był niewątpliwie z szyL 
Szydło, użyte do morderstwa, nie by­
ło kompletnie kclącem narzędziem, 

W odpowiedzi na pytanie proku­
ratora Kosorotow oświadcza, że uży­
cie przy fotografowaniu zwłok wierz­
chołka czaszki z innego trupa,nie ma 
znaczenia, gdyż wygląd ukłuć na 
skórze przez to się nie zmienił. 

Odpowiadając na pytanie Szma­
kowa, Korotow odpowiada, że włoże­
nie zwłok do worka i wyjęcie ich. z 
niego w okresie, gdy zwłoki są w o­
kresie trupiego zesztywnienia jest tak 
t.rudne, że prawie niemożliwe. 

.Gruzebergowi odpowiada Kosoro· 
tow, że sądząc z charakteru ran, na­
leży przypuszczać, że zadawanie mę­
czarni nie było, celem głównym; w 
każdym razie nie jest to zwykłe za• 
bójstwo, gdyż chłopca można zabić 
pierwsym lepszym przedmiotem, na-
wet kułakiem. · 

Kosorotow, zapytany przez Mak­
łakowa, odpowiada, że gdy chcą za­
bić, zadają zwykle ciosy w głowę 
i serce, a prokuratorowi wyjaśnia, że 
ukłóciami w skroń zabić nie. można_ 

W odpowiedzi na pytanie sz;ma · 
kowa Kosorotow tpotwierdza, lte rany 

dzielą się mi. dwie grupy. W prze­
rw.ie między temi grupami mogła być 
zbierana krew. ale stanowczo twier­
d.zić tego nie można. 

Sąd stwierdza, że w protokule 
pierwszej sesji powiedziano, iż ran 
na skroni jest 14, a w protokule dru­
giej sekcji, że 18. &trony zwracaią 
uwagę przysięgłych i obrony na t~ 
sprzeczność. 

T uf a n o w twierdzi, że długość 
7.włok była mylnie wymierzona pod­
czas pierwsze) sekcji, co przy dru­
g-ieJ sekcji zauważono. Liczbę ran 
można stwierdzić na fotografJi, zdję­
tej 5 kwietnia. Skóra, pokryta rana­
mi, znajduje się w preparacie, który 
oglądali eksperci, ale trudno ją wy• 
dobywać. 

Przysięgli odmawiają oglądania 
preparatu. 

Obrona protestuje przeciw po ka· 
zywaniu fotografji, zdjętej przez Tu­
fanowa wtedy, gdy jeszcze w stosun­
ku do procesu był osobą prywatną. 
Prokurator zrzeka się pokazywania 
tej fotografii. -

P a w ł o w na pytanie Gruzen­
berga, co to jest „lej b-cbirurg", odpo­
wiada: „Najwyższa łaska, która, o­
czywiście, nie bywa udzielona bez 
przyczyny". Na pytanie, czy doko­
nywał kiedy sekcji, Pawłow odpo­
wiada twierdząco. ·Co do prą wa są­
dzenia o charakterze ran, Pawłow za­
uważa, że nauka lekarska ciągle po­
stępuje, że obecnie wielu uszkodzeń 
serca daje się uleczyć, tymczasem 
medycyna sądowa ciągle po staremu 
uważa wszystkie rany serca za bez­
warunkowo śmiertelne. 

K a d j a n twierdzi, że krew, 
choć ,nie zupełnie świeża, mogła 
zmieszać się z gliną. W odpowiedzi 
na pytanie prokuratora wyjaśnia, że 
żydzi przy zabijaniu bydła używają 
noża, nie sztyletu. Rosyjski sposób 
zabiiania bydła przez zakłócie nie jest 
tak bolesny, jak zarzynanie nożem. 
Zydzi rżną nożem, bo tak im naka­
zuje ich religja. 

Odczytan@ opinje o przyczynie 
śmierci Juszczyńskiego i protokół 
objaśnień Tufano wa i Obołońskiego, 
danych przez nich na śledztwie pier­
wiastkowem. 

Odpowiadając na pytimie prze­
wodniczącego, K o s o r o t o w oświad­
cza, że wszyscy rzeczoznawcy jedno­
myślnie twierdzą, że zwłoki przenie­
siono do pieczary w stanie zesztyw­
nienia. 

mu rany, była biegła w tern, co czy­
ni i nie za.dawała ran w uniesieniu? 
8) Czy morderstwo mogło być doko­
nane z pobudek fanatyzmu religij­
nego'? 

Pytanie 5 postawiono na prośbę 
obrońców, pytania zaś: 6, 7 i 8 na 
prośbę przedstawicieli akcji cywilnej. 

O godz. 3 m. 15 po poł. rzeczo­
znawcy: Sikorski, Bechtierew i Kar· 
piński udali się na naradę. 

Kos or ot o w oświadcza, że Ge­
nio Czebieriak umarł niewątpliwie na 
krwawą biegunkę. 

P r ze w o dni cz ą cy proponuje 
str~no1!1, _ ab_y naradziły się nad py­
tamam1, Jakrn mają być zadane rze· 
czoznawcom w kwestji religijnej. Na 
tem zakończyło się posiedzenie. 

Niewielu ludzi wie, jak wa­
żnem iest dobre i regularne trawie­
nie, dlatego też nie zwracają dosta· 
tecznej uwagi na działalność żołądka 
i kiszek. Gdy przed dziesiątkami lat 
rozpoczęto pierwsze próby z wodą 
gorzk~ Franciszka Józefa ze źródeł 
w Of en i gdy naukowo uznano jej wie­
lostrJnne zastosowanie. „Hospital ga­
zette" w Londynie pisała co następu­
je: "Naturalna woda gorzka Francisz· 
ka Józefa jest bogatszą w zawartość 
soli przeczyszczających od wszystkich 
innnych mineralnych wód węgiers­
kich. Działanie wody tej jr-st we wszy­
stkich przypadkach bardzo zadowala­
jące, a zażywa się o wiele przyjem­
niej niź to bywa naogół z różnemi le­
karstwami. Należy ż&dać w aptekach, 
składa.eh aptecznych i składach wód 
mineralnych, wyraźnie naturalnej wo­
dy gorzkiej :B1ranciszka Józefa. W 
miejscowościach, gdzie niema do na­
bycia, zwracać si~ bezpośrednio do 
Zarządu Ekspedycji w Budapeszcie. 

1644-1 

GDZIE PRAWDA. 
Męczy się niejedna głowa, 

Gdzie się prawda szczera chowa, 
Skąd swym czarem tchni.e'ł 

W. odpowiedzi płyną słowa, 
Ze się szczera prawda chowa. 

. N a. szklanicy dnie! · 
Ze prawdziwa jest ta mowa 

I że prawda to nie nowa, 
Próbę zrobić chciej, 

I koniaku weź Szustoway 
A rozjaśni ci si~ głowa, 

Jeno pełno lejl r1687-l-1 

Ogłoszono pytania, postawione 
przez sąd ekspertyzie psychjatro- Telegramy. 
psychologicznej. Pytania te są na- -=-­
stępujące: 

1) Czy wyniki sekcji 7.iwłok i SamoPząd w Królestwie. 
ekspertyzy sądowo-lekarskiej nie za- PETERSBURG, (wł.), SO paż· 
wierają w sobie szczegółów, wskazu- dziernika. Dzisiejsze • Wieezerniejb 
jących cele i zamiary, jakie mieli na Wremia" pisze, że projekt s&morzq­
widoku mordercy'? 2) Czy morder- du miejskiego dla Królestwa p6jd~& 
stwa tego nie mógł dokonać obłąka- w Radzie państwa na pierw~e po­
ny'? 3) Czy wyniki sekcji i eksperty- siedzenie. Losy projektu wiSZf\ na 
zy sądowo-lekarskiej nie wskazują, włosku. Rada bezwarunkowo odrzuci 
do jakiej profesji mogli należeć mor- poprawk~ Dnmy w sprawie jf2zyk~ 
dercy'? 4) Czy charakter uszkodzeń, polskiego w samorządzie. Według 
liczba ich i miejsca, w które je zada- „ Wiecz. Wr.", niektórzy cuonkowie 
no, świadczą o planowości w c~ynno- Rady państwa prawicy zapewniają, 
ściach morderców'? 5) Czy jest pod· iż polacy w ostatniej chwili ustąph 
stawa do sądzenia, według charakte- i zdecydują się na redakcj~ projektu 
ru uszkodzeń, o narodowości morder- według Rady państwa. Prawica, ja1 
ców'? 6) Czy możliwe jest, że za-· dowodzi li) Wiecz. Wr.", raczej zaprze­
mordowanie Juszczyńskiego było do- paści. projekt, aniżeli ustąpi choć na 
konane na tle zboczenia płciowego'? jotę w sprawie języka.. Skąd informacje 
'i) Czy osoba zadajl\Ca Juszczyńskie- powyższe r..;Ua.da .... w~. w-.·•. Die-



wiadomo. W kaMym razie nie od tychczas nowych instrukcji od swe­
posłów p_olskich do Rady, gd;rż żad- 'go · rządu w sprawie dóbr prywat­
n~go z mch w Petersburgu Jeszcze nych, wobec czego zapowiedziane na 
niema. d . . . . d . 1 . Stra ~ k. z1siaJ pos1e zeme p enarne delegacji 

RYGA, 30 (10)-Zastrajko-wali ro- nie ·mogło się odbyć. Grecja domaga 
ootnicy w fa.brykach drutu Richarda, się, aby instrukcje te były wyczer­
Pole i Merkury, i częściowo w za- pujące ścisłe i ostateczne, skutkie~ 
:kładach rosyjsko· baltyckich. czego zawarcie pokoju przewlecze się 

Olbrzymia banda. d 
TOKJO, 30 (10) - (P.) Uwięziono jeszcze ze 14 nL 

bandę rozbójników składającą się z Serbja i Albanja. 
% osób, zajmujących się rozboiem w BIAŁOGROD, 31 października, -
centralnych prefekturach. Zapewnia- „Samouprawa" donosi, że albańczycy 
ją, że ogólna liczba uczestników ban- przygotowują się do nowego powsta-
dy wynosi B,000 osób. nia i napadu na terytorja serbskie. 

Na Macierz śląskę. Pismo wzywa mocarstwa do uspo-
WIEDEN, 30 października (wł.)-

Koło polskie urządziło składkę na kojenia Albanji i zaznacza, że jesli 
zagrożoną z powodu braku środków, mocarstwa nie uczynią zadość tym 
MaciArz śląską. Składka przyniosła żądaniom, to Serbja zmuszona będzie 
6,860 koron. Prezes Koła, Leo, za- rozpocząć ponowną akcjQ przeciwko 
wiadomił, że otrzymał na Macierz Alban.F 
20,000 koron od swych przyjaciół w 
Krakowie. Równocześnie postanowiło 
ltoło zredagować wezwanie do społe­
czeństwa polskiego, aby nie zapomi­
nało o potrzebach Macierzy śląs­
ldej. 

Stan zdrowia Kokowcowa. 
RZYM, 30 października. (wł.) -

Stan zdrowia prezesa rady ministrów 
Kokowcowa, polepszył się o tyle, że 
za kilka d'ni opuści on ło~e, a za ty­
tl.ziflń bQdzi~ ~ógł wyjechać z Rzy­
mu. 

Katatastrofa kolejowa. 
PARYZ, 30 października. (wł). 

Express, dążący z Paryża do Nines, 
wykoleił się w pobliiu Mabet i w 
wif}kszej części zszedł z szyn. 2 pa• 
9ażerów zostało zabitych, 10 ciężko 
\'annych. 
Udaremniony zamaoh dyna• 

miło wy. 
PARYZ, 30 października. (wł.) -

Na linji kolejowej Paryż-Lion uda. 
remniono zamach dynamitowy na po­
ciąg. Na krótko przed nadejściem 

pociągu znaleziono na torze tym bom­
bę lontową. 

Zandarm-ojcobójcą. 

FRANKFURT n.-M„ BI paździer-

Czwarty po*ar na wystawie 
gandawskiej. 

GANDAWA, (wł.), 81 paźdzler­

nika. Po raz czwarty już w osta­
tnim czasie wybuchł tu pożar. Tym 
razem pastwą płomieni padł młyn 
do mielenia kości i 8 domów. Akcja 
ratunkowa była bardzo trudną i ma­
ło skuteczni'\. Straty olbrzymie. 

Nagroda Nobla. 
STOKHOLM, (wł.), 81 październi­

ka. Tegoroczni'\ nagrodQ Nobla w 
zakresie medycyny otrzymał profe­
sor fizjologji na uniwersytecie pa­
ryskim, Karol Richet. 

kAuszerja i choroby kobiece 
Piotrkowska 120 tel. 31·82 

·or. med. S. Aronson 
były asystent klinik berlińskich. 

Przyjmuje: do 10 i pół rano i od 5-7 po po 
w niedzielę od 11-1. r89ol-

Atrakcyiny Cyrk 

~l pa~u-;e .r1i1:n_!!!.~,..._.r .... ----------------'•·--{. 

Gabinet dentystyczny 

E. Koprowski 
Piotrkowska 35 (w lok. zajm dawniej 

przez W. Sznycera) 
Leczenie i usuwanie zębów, abso• 
lutnie bez bólu, elektrycznością 
Plomby 1 sztuczne zęby najnowszych 
systemów. Prostowanie krzywych zę­
bów. Masaż wibracyjny. r1M3-0 . 

~ : ~·"' -- -- ."'---.:....:_=' ..........__ 

1 Bar „ V e r s a I" 1 

R6g Pi otrkowakiej I Zlelenej. 

Od soboty dnia 1 Listopada r. b. 

roz~~~zyna koncerty 
znakomite T R I O zagraniczne 
Począte'k codziennie od godz. 7 wieczorem. 
Bufet obficie zaopatrzony. Kuchnia pod 
kierunkiem pierwszorzędnego kuchmistrza. 

3956-2 

Dr. Wołyński 
były asystent kliniki Unwiersyt. Wrooławs ke­
prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako sp e· 

cjalista chorób uszu, nosa i gardła 

ul. Piotrkowska 89. 
Godz. przyjęć: 10-12 rano, 4-6 pp., w nie­
dzielę od 10 - 12 rano. Operacje, bronchiosko­
pja, kąpiele el ekt.r. świetlne. 2892-

Wina CHASTA" 
'' mają zawsze . pierwszeństwo. 

Skład Piotrkowska 99 

'fi. Xartows ~ i . //{ {lit' 111.r; 
~<- · - .. ·.· Konstantynowska 6. 

' ' ) 

~~-""'. Wejście przez sklep 
"Eugenji", tel. 28-01., specjallsta wycinania 
odcisków i wrośniętych pazno~ci, powróc!J 
z zagranicy, przyjmuje u siebie 1 poza domem. 

Manicure i pedicure. 
lllllE::illl~ ~~~- G:IBl:::::<ZililllJ 

LEKCJ GRY 
lortepianowei, 

metodą ułatwioną, udziela 
absolwentka ryskiej wyż. szk. muz• 

uczenica MICHAŁOW~KIEGO. 
Zastać można od 6 do 7 "Wlecz. 

SZKOLNA 17, m. 8, front, TI pi~tro· , 

ł 
t 

PENSJOllAT 
POL ON I A w Pary:lu • 

4 rue Hollin 4 
(w bllzkości SO RB O N Y i P. C. li·> 
Elektryczność. Cenlralne ogrzewanie. 
Winda. Telefon. Wykwintna kuchnia. 

Ceny umla?kowane. 

pensjonat „Savoy'' 
w Krakowie, ul. Krupnicze. 22 1-p. 
urządzony z komfortem i oświetl. 
elektr. Łazienki. Teleron. Kuchnia wy. 

borowa. Ceny prliystl}pne. 

Nowość! Korzystaj cie z okazjil Nowo661 
.trłb ~ ł' .tl ł V ł • Album malarstwa polskiego •• : I' Um ue I' r ,- 0 OllalS. Arcydzieła malarzy polski eh. i: 
Album powyższy zawiera reprodukcje 50 obrazów wykonane sposobem czwo• O ! 
rokolorowego druku w barwach faksimile, na. grubym papierze kre• •• 
dowym. Format każdej poszczególnej reprodukc.Jl bez marginesów 42X32 cm„ prze- " łD 
ciętnie 38X18 cm Do kaźdej reprodukcji dodany Jest tekst, opracowany pr~ez znako- I: !. 
mitego krytyka T•deusza Jaroszyńskiego. Oprawa ozdobiona artystycznym łr 4 
rysunkiem. Tekst w dwóch Językach polsk. tran. Cena ~· 20. V( celu ułat- • O 
wienia Szan. ublic zności, Jak również mniej zamożnym. Nabycia :po~zszego ar• „ N 
cydzieł• postanowil!śmy oddawać je również na raty od rb. l m1ęs1ęcznle. Adres: • :li 
Agentura księgarska: B. Górski, Łódź, ul. Długa M 21. Dla zamitilscowych obstalun~ lt 
ków, skrzynka poczt. 123. 1621-11 

WIELKIE PRZEDSTAWIENIE 
15 wyborowych numerów biorą udział wszyscy artyści i artystki. 

• nika (wł.).-W -Salckoppen areszto­
wano żandarma, który utrzymywał 
otosunki z pewną dziewczyną, a kie­
dy dziecko przyszło na świat, · rzucił 
je do rzeki. Stanie on przed sądem, Deka dans 

Na zakończenie dana będzie pantomina historyezna P• t. 

Z Y D O .w K A
. W 4 aktach z udziałem 

całej trupy. 

oskarżony o skrytobójstwo. 
Rokowania pokojowe. 

. NrENY, 31 października. (wł.) -
Delegaci tureccy nie otrzymali do-

Targowy Rynek, t'elofon 21-68. 
W piątek dnia 31 pąździern!ka. 

------------------------
' 

· -· CORPS DE BALLET i CH6R __.. 
Nowe wspaniałe kostjumy i rekwizyty. Poczqiek o godz. 8 1 pół. wiecz. ANON~: W so­
botę dn. 1 i w niedzielę dn. 2 listopada po 2 wielkie świl\teczne przedstawienia. 

,„ ,, 

r• "- ' (t; • 

. " ·r,· .' -~„ , . Ogloszenia zwyczaine. ia zwy zai · • 
„' 

r • 
"\ ; . . ' ' \ ... „ . r ~ ..... . _.,......"' -v;' .­

" 

. . 

Tylko 11 · IE11I 
Od r Qn ie !zia ł irn do soboty włącznie Tylko 3 dnil Wielka sens.acjal Arcydzieło Braci 

PATHE w obrazie długości 2,500 metrów. 

r o · ełrza 
Dramat w 6 wielkich aktach w kolorach. Niebywałe efekty. Zaciekawiające sceny. 
NadzwyczaJ zaciekawiająca treść. !Palący &ię a~roplan spada z wielkiej wy • 

aokości i rozbija się doszczętnie . 

ad 
a-rogram: Katastrofa kolej wa na stacji Warszawa-Kowel. a~t~~i~e, 

CENY ZWYCZAJNE. 

TEATR 
=·= 

Dziś po~az os~atni demonstrowany b ~d 7.le między ilr1emi 

FARA F z 
POCZI\ TEK o 3 godz. 

wslrz ąc;aj ący dramat w 3 eh wielkich częściach. 

U wywierający potężne wrażenie na 
widzu. 

• 
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TEATR TEATR 
Dziś ostatni Dzień wspaniałego wtorkowego programu 

NAD PROGRAM: 

TEATR ·TEATR Bez 

Wczorajsza --kolejowa 

Katastrofa 

do· obejrzenia. 

Dr. Stanisław .tewinson 
przeprowadził się na ulic~ 
Piotrkowską M 87. 

Chorobr• wdwnętrzne, płuc 
i serca 

Przyjmu:e od 8-9 rano 1 od o-7 pp 
Telefonu N. 8·10. 

Lekarz dentysta 

A. Cenż.ar 
mieszka obecnie 

ul. Piotrkowska aa. 
Telet. :17-87. 1522-10 

~ 
~ 

Teatr: Teatr: , 

Dramat detektyw6w. Dramat detektyw6w. 
Od soboty do poniedziałku włącznie między innemi: 

Banda Gzarnei ~oro_ny 
Sensacyjny dramat detektywny w 3 wielkich aktach z roku 1999. Wykonali artyści fabryki 

„c I NE S" wykonawcy „Quo Vadis". . 
Obraz ten przewyższa wszelkie pościgi detektywów i przedstawia 
zupełnie nową dotychczas r. iewidzianą sensasję, która widzów trzymać bę• 

dzie w ciągłym napięciu. , 

NAD PROGRAM: -·--------

Po ś W i q ce n ie Cyganki 
Wspaniały dramat w 2 wielkich aktach w wykonaniu najlepszych artystów amerykańskich. 

cen„ ZWJ'CZajne. Początek o godz. 3. 

Dokt6rmed.Klemens Dre M. Papi_erny 
Lipiński 

Do sprzedania para skrzypiec 
z pi,knym tonem za 160 ru­

bli i 100 rubli 'famie do sprzedania 
anlzsser do pięciokonnego motoru 

P otrzebny chłopiec w wieku la~ 
12-U, umiejący czytać 1 pisać 

Zgłaszać się między 4-5 pp. do 
Maksym. Stifter. Zachodnia M 59. 

Akuszer i specjalista chorób zupełnie nowy. Wiadomość: ul. l{on-
ko biecych stantynowska n 18 na parterze w 

b. ordyn. warez. Uniwers. Klintk.i oficynie ostatnia sień. 3704,-0 
Wólczańska 91., tel. 25-91. Akuszer. Do sprzedania z powodu chorobY 

rzyjmuje od 10-11 I od (. i pół do 6 m0rgów ziemi na prawacti 

P otrzebny do kanton chłopiec ucz­
ciwy, umiejący czytać i pisae. 

:l.głaszać się pomiędzy 6-7 wieczó1 
do administraoji' .Kurjera", Zachod­
nia 37. 3921~~ 

Cb.oro by wewn~trz i dziecięce 6 1 pół po pol szlacheckich, nowe budynki ł wiorsty 

P I d 
za Rudą. Wiadomość.: Pabjanicka 

rzyjmuje 81 
1-10 i o 3-6-e Ul. ~..,_łudnlol:W'a 23, tel. 16·85. szosa Jl.~ 38, u właściciela domu. 

w niedzielę od 10 -12-ej. 3962-3 

_.~~·:4;~4';t,~ no sprzedania dom i plac 38Xó2 
~~~~~ ~ przy ul. Kaliskiej M 20. Wiado-

mość: u L Szterna Dzielna M 34. 

or. Med. Wie\ld wybór w sklepie ~6~ 
i!"'ołudl!lioma li Józef Borzyński, były organista, 

S przedam ta n i o zaraz maszynę 
Singera bębenkową, w dobrym 

stanie. Bałuty ł,aglewnicka. N! 22. 
m. 9. 3963-i 

S klep kolonialno - dystryllucy1n~ 
do sprzedania z powodu śmlerct 

ojca. Ul. Widzewska M 16. 3908-5 

S klep kolonialoo-dystrybueyjny do 
sprzedania. Ul. Grabowa. N! 2o. 

3933-3-1 l"argoll• ~ umiejący c11y~ać i pisać po pol-
• . . ~ różnych szlafroków. dziecinnej garde- sku i rosyjsku, biegly w rachunkach, 

ro by i mundurkó·ll wszystkich zakład- prosi 0 posadę rządcy domu lub t. p. 5tróż natychmia11t potrzebny. Hacl> 
JUNIOR dów naukowych po cenach nader przy- Adres: J. Hejwowski, fabryka I. K. .Piotrkowska 46. 3969-l 

Zl.elona· &. Tel. 6·13. stępnych Zamówienia wypełniają się Poznańskiego. 3961-3 
w krotkim czasie. ~~-

choroby Z• oł:i"ka ,. kt'sz„k. IM!! r-1 ··-· to zagubił paszport, kto chce U dziela.ro lekcji gry na mandoli• 
nie. Konstantynowska M 24 m.. 9. 

prawa oficyna, Il piętro od 2-' po 
południu i od 7-8 wieczorem. 

'1v łio li'•• Qiil' ass. sprowadzić nowy paszport, dla 
Przyjmuje od 9-11 rano 1 od 4-7 żony lub małoletnich dzieci, za 
po poŁ rl-3055 piśmlennem pozwolaniem męża lub 
~~~~\~. ~~ „ • ..,,.&.....__._A., .... .A.. ....... ojca, natychmiast sprowadzam nowe 

384'8-1 

U'SU'ł!:2~~~~~~ .w~~~~~~~ paszporty nowożeńcom wyrabiam udzielam lekcji gry fortepianowej. 

1J 
akty złącze.oi.a, piszę wszelkie wogó- Juljusza 18-24. Zastać można od u.;. a wiana ~aJa le prośby j apelacje, zalatwiam szyb- 1-3 lub porozumieć się piśmiennie 

a>okt6r 

W. DU KIEWICZ 
~ ~ ko .i 0artlzo tanio. Tamże uczeń zdolna krawcowa poszukuje szycia 

(36X18X12 łok.) z elektryc3- gimnazjum 5 klasy udziela lekcji w domu prywatnym. Zawadzka. 
neni oświetleniem i centr.-o- również bardzo tanio. Zgłaszać się 16 m. 14. (Bałuty). 3974'-l 

• d- • • dl w niedzielę każdą po południu i Z... araz do wynaJ·Pcia 1 pokój 1 grzewamem, na a1ąca Slt=t n. codziennie wieczorem po 6. Łódź " · l k 1 h Kuchnią, oraz oddzielny pokó; 
stowr..rzyszeń, Jako O a an- ulica Zakątna M 78 pierwsza prawa Wiadomość: u stróża. Andrzeja M 3L 

Choroby sk6rne i weneryczne dlowy i na różne inne cele, jednopiętrowa oficyna. 3110-10 <1928-2 
przeprowadził się, mieszka obecnie jest do wynaj~cia od 1 stycz- Motor nattowy -Hillego 3-konny '1lrołądkowo•cho1•J'm, w rożnyob 

Nawrot Nr. I. nia. Wiadomośó u właściciela łr"I tanio do sprzedania. Radwań- G. ob)awach ich dolegltwośsl (katar 
9-12 r. i 5 ..... 8 pp. zachodnia 38. 3982-2-'1 ska 24. 3964-3 żołądka i kiszek, obstrukcJa, zawrot;v 

Panie od 4-5 pp. it.J!lajtarl.sze Tróato maszyn do szycia; głowy, gazy, zgaga i t. p.) wskaze 
n reczne od 20 nożne od 40 rub. skuteczny środek aomowy. Zapytania. 

@U~~~~@}3@73Sij ~t~!~OO.~E~łU'~~~)i;~ na raty. Piotrkowska N2 209 m 11. listowne2'dolączen1emmarkinaodpo­
nk'i°ąg1'6 '"'iD.aŚzyny do p 0 ń cz 0 c h wiedź, nadsyłaó do Biura Ungra, Wierz-fan1•0 sp~'YB~am 'ł!l wyrabia. F. Borowski, Konstan· bowa 8 w Wars:&awie sub .urowie" 

Doktór ~ l ~„u tj< nowska N 67. 3890-3 zaginął paszport, wydany z magi· 

OOD ~D }<~I oo fo~~~ja KER ER-GER m ~ I p~roiz~yvi~6Zw1.~eylo~naefJ.1.~zPao~óts,ZJ~enaryc,}sck2 rare7~. - big~fop~;a;,~~ow~d~~~C~o ~ ~~~;~;!i::::.i :;a:::ę z ~::~l 
_ " „ oddzielny pokój umeblowany może -. Popiń, pow. brzezińskiego, gub. I r. • Ił man POWROCIŁA. 3971--3-1 . być z całodziennem utrzyma- piotrkowskiej, na imię Marjanny 

'9 Choroby kobiece niem ala jedne~o Jub kilku panów. Filipczalc. 3966-3 , *-ŚJ~* , Jub też pani. Pańska 4b, wiadomość przyjmuje od 9-11 rano i od 3-6 pp .,.,,~...., .& .- . <l.'Ji!„ ~ u stróża. 3938~3-l Ar aginęła karta oa paszportu, wyaa-
powrócił. ' 

Oho ro by uszu, nosa i gardła 
10-12 rano; 5-7 po poł. 

Mikolajews :~a 4 tel. 16-00 

~~@!~~~~ 

w Niedzielę do 12-eJ· przed polud. ~~ .:t2!f - _.. łillll na z fabryki Hoftmana na imi\ 
Prośby, sprawy karne, apelaoje, Władysława Wojciechowskiego. 

PIOTRKOWSKA 121; telef. 18-07. kasacje, .Kontrakty, korespodeno.)e 1:1965-:.. 
1516-0 ~ało:.azania arof>n e~ różnego rodzaju do instytucji rządo- z~'ęłi'"karta od paszportu, wyda-

~~~~~~©J~ i;J wyc.tl i prywatnyoh. Dawid .Maków na z fabryki Poznańskiego n1i. 
·~ · ..... ii. k~~;;ka Antonina . .R;kosze~l~; Wl~zewska :16· . 'lJcO-ł imię Józeta Śliwerskiego. 3968-:;, 

~ llłf. ul. Zakątn:i 42, przyjrnuje cll.ore ~1ęc placow 'Jo sprzedaDla przy · . . a t wyda-
DOI0,-1-r Hl0 ,,.• i· zamo"w1·en 1· a na sJabość. Udziela l:r' ulicy Wesołej· po 1400 łokci .KW ·;t:lf'agrn~ła karta. o pas.i;p_or ~· n - 'llii.wil ' . . · • U. na li fabryki Poznansk1ego nc. 

~ Litmanowicz Bo esław Xon 
Choroby uszu, nosa, gardła 

porad. Dyskrecja ścisła. Biedn;;· m .ll:a:.:;dy za przystll:puą ce~ę i na do- . . Wikt rji Pilarskiej. J970-:. 
ustępstwo. Dogod::ie warunki. Odpo- godnych warunkach. Wiadomość ul. ~ 0 

__ .....,,..::.;. ~1-----­
wiedzi na listy. 39ll-3 IJrnentarna N 3. S. Rzyżyński. "'M'agrnęła_ karta od paszportu~ wyd~-
.;.;.;;.;;.;.;.;;,-.;....:;._,.~~--. -~"!'-=- 3923-3 • na. z tabryk1 Karola Daw1dczyn-
i.JUO sprzedauia klacz g01ada l:l lat. . ~ = - ~- s&iego na imię Feli!l.ł!la Pastwiń-
lllli' u.jeżdżona, Idzie pod wierzch l ~ap1er gazetowy na pudy do skie 0 3975-J 
w uprzęży. Obejrzeć można 8kłado- · U- sprzedania. Wiadomość: w adm. _„g..; 
wa 42. lnformacje u porucz11ika Bo- ".N owego Kurjera Łód<1kiego", :t;achod- J:. agrnę1a karta: od paszpor~u, wyda-Krotk a U!., (tel. 18-Qi) 

Choroby: nerek, pę­
cherza, cewki i t. d. 
Godziny , przyjęć: do I o rano 

i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 5&. 

r.tr. telefonu 32-6.l!. 
Przyjmuje do 11 rano p i 4-7 pop 

rodowskiego. 39d7-J-l nia M 37. 3418--Q . . .na 3 .fabryki Poznańskiego, ni.. 
---.....::.----..,.,.,..,.. . ..--......... -~- ·- . . · umę Edwarda Jarneckiego. 3967-„ 

Dom murowany. w W~~zewie oo, ~oszuku1a s1~ '.audo na wi~ś, w 1 """;, ~· - ~ -?ii:":-> ia '~ 
sprzedania Wiadomosc: UJ. Mar- r dobrym stame. Oferty: Zielona l~ ~ .,iiJ ~ ~ .....-~ lQl ,,, ~ 

szałkowska M 22. 3939-3-1 ~ Adwokat Bireucweig. rlM0-4 ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ 
~~~~~~--=~~-=-~-=---~~--~~-w drukarni St. Ksia.żka, Zachodnia 37 ~edakto1· odpowiedzialny:. F„ą,nci.-zek J.arzęcki. 
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